
Mo ja obec ność

Mo ja obec ność jest da rem od Bo ga dla
was wszyst kich i bodź cem do na wró ce nia.
Obec ność. Dar. Bo dziec. Czy tak o Ma ryi
my śli my? Czy tak po strze ga my Jej przyj -
ście? Czy tak od czy tu je my orę dzia? Ja kie
ma ją dla nas zna cze nie? Ja ki jest ich sens
i cel? Czy roz wa ża my orę dzia? Kró lo wa Po -
ko ju przy cho dzi. Jest da rem od Bo ga dla
nas. Przy cho dzi, aby nas po bu dzić do na -
wró ce nia. Przy cho dzi, aby ze trzeć gło wę
wę ża. Dla te go chwal my Ją z ca łym stwo rze -
niem. Chwal cie łą ki uma jo ne, gó ry, do li ny
zie lo ne, chwal cie cie ni ste ga iki, źró dła i krę -
te stru my ki! Wdzięcz nym stru my ki mru cze -
niem, Pta szę ta słod kim kwi le niem, I co czu -
je, i co ży je, Niech z na mi sła wi Ma ry ję!

Sza tan jest sil ny i chce w wa sze ser ca
i my śli wpro wa dzić ba ła gan i nie po kój. Sza -
tan. Kim jest? Ja ki on jest? Je go dzia ła nia
i po ku sy są sil ne. Czy po strze ga my je go
dzia ła nia? Czy wi dzi my ja sno, że chce od -
dzia ły wać na na sze ser ca i na na sze my śli?
A ja ki ma cel? Wpro wa dzić ba ła gan! Wpro -
wa dzić nie po kój! Osła bić wo lę! To też św.
Piotr wo ła: Bądź cie trzeź wi! Czu waj cie!
Prze ciw nik wasz, dia beł, jak lew ry czą cy krą -
ży szu ka jąc ko go by po żreć. Moc ni w wie rze
prze ciw staw cie się je mu! (1P 5, 8-9). 

Sza tan two rzy ba ła gan i nie po kój
w czło wie ku, w ro dzi nie, w pra cy, w obo -
wiąz kach sta nu. Zło ścią i kłam stwem czy ni to
w na szej Oj czyź nie, tak że w Eu ro pie i na ca -
łym świe cie. Przed naj bliż szą spo wie dzią św.

po myśl my o przy czy nach ba ła ga nu i nie po -
ko ju w ser cu, w ro dzi nie, w pra cy. Gdzie
i dla cze go wpu ści li śmy sza ta na? Dla cze go
za bra kło mo dli twy, roz wa ża nia Sło wa Bo że -
go, ad o ra cji. Dla cze go we szli śmy na dro gę
ła twe go uspra wie dli wia nia się i kom pro mi -
sów. Ża łuj my, że do te go do szło i za mknij my
przed sza ta nem wszyst kie drzwi. Czy pa mię -
ta my o sło wach Je zu sa z Get se ma ni: Czu waj -
cie i mó dl cie się, aby ście nie ule gli po ku sie?
Czy prze ciw sta wia my się sza ta no wi? Czy je -
ste śmy ostroż ni i czuj ni?

Dla te go, dro gie dzie ci, mó dl cie się, aby
Duch Świę ty pro wa dził was po wła ści wej
dro dze ra do ści i po ko ju. Mo że my się prze -
ciw sta wić sza ta no wi przez mo dli twę. Trze -
ba wzy wać Du cha Świę te go. Duch Świę ty
po pro wa dzi nas po wła ści wej dro dze. Ja ka
to dro ga? Dro ga ra do ści i po ko ju. Wpły wy
sza ta na – to ba ła gan i nie po kój. Pro wa dze -
nie Du cha Świę te go – to ra dość i po kój.
Dla te go mó dl my się: O Stwo rzy cie lu, Du -
chu, przyjdź. Na wiedź dusz wier nych To bie
krąg. Nie bie ską ła skę ze słać racz Ser com,
co dzie łem są Twych rąk... Świa tłem roz ja -
śnij na szą myśl. W ser ca nam mi łość świę tą
wlej i wą tłą sła bość na szych ciał po krzep
sta ło ścią mo cy Twej. Nie przy ja cie la od pędź
w dal i Twym po ko jem ob darz wraz. Niech
w dro dze za prze wo dem Twym mi nie my zło,
co ku si nas. Daj nam przez Cie bie Oj ca
znać, daj, by i Syn po zna ny był i Cie bie, jed -
no tchnie nie Dwóch, niech wy zna je my
z wszyst kich sił.

Je stem z wa mi i orę du ję za wa mi
przed mo im Sy nem. Wiel ka jest ro la i po -
moc Ma ryi w na szej wal ce du cho wej. Jest
z na mi! Orę du je za na mi! Przed Sy nem!
Czy o tym wie my? Czy w na pa ściach i po -
ku sach o tym pa mię ta my? Czy ce ni my to
so bie? Czy ko rzy sta my z da ru obec no ści
Ma ryi przy nas? Czy ko rzy sta my z da ru
Jej mo dli twy za na mi? A ja ka jest mo dli -
twa Ma ryi? Tłu ma czy to czę sto uży wa ny
przez nią zwrot: orę du ję za wa mi. Zna czy
to, że jest to mo dli twa usil na, jak w Ka nie
Ga li lej skiej. 

Dzię ku ję wam, że od po wie dzie li ście
na mo je we zwa nie. A my? Czy dzię ku je -
my? Każ de orę dzie dla nas koń czy się po -
dzię ko wa niem nam za je go przy ję cie? To
ro dzi py ta nie o po sta wę wdzięcz no ści i ak -
ty wdzięcz no ści w na szym ży ciu. Brak cno -
ty wdzięcz no ści jest we zwa niem do jej roz -
wi nię cia. To też jest na wra ca niem się. Ma -
ry ja wi dzi na szą god ność w oczach Bo żych.

Wi dzi wa gę i zna cze nie na szych de cy zji.
Wi dzi nasz roz wój w per spek ty wie de cy du -
ją ce go się lo su wiecz ne go. Wi dzi też na sze
sła bo ści i w zde rze niu z ni mi cu dow ność
na szych po zy tyw nych od po wie dzi – tak
na płasz czyź nie zro zu mie nia, umi ło wa nia
jak i wcie la nia w ży cie. 

Od po wie dzieć na we zwa nie Ma ryi! Jak?
Przez re flek sję, przez czyn, przez mo dli twę.
Ma ry ja wie, że to nas kosz tu je. Wi dzi wzrost,
do brą wo lę, pra gnie nia. Mo że po dob nie tak
jak my wi dzi my wio snę. Ra du je my się ze
wzro stu ży cia w przy ro dzie, z pięk na i śpie -
wu pta ków. Wi dzi my jak wszyst ko „co czu -
je i co ży je” sta ra się ze wszyst kich sił ro -
snąć, kwit nąć i śpie wać na chwa łę Stwór cy.

Ma ry ja pra gnie, aby śmy się bro ni li
przed sza ta nem, a da li się pro wa dzić Du -
cho wi Świę te mu. Aby śmy ży li i wzra sta li
du cho wo. Aby śmy śpie wa li pieśń ży cia, po -
wo ła nia, za dań i na szych obo wiąz ków. I wi -
dząc na szą od po wiedź – dzię ku je nam. Gdy
wi dzi za nik pa mię ci, gnu śność, sła bość
i ule ga nie sza ta no wi – współ czu je nam
i cier pi, a gdy wi dzi na szą od po wiedź – ra -
du je się i dzię ku je. 

Du chu Świę ty, tchnij w nas swo je ży cie.
Tchnij w nas da ry: mą dro ści, ro zu mu, ra dy,
mę stwa, umie jęt no ści, po boż no ści i bo jaź ni
Bo żej. Na peł niaj nas my ślą Bo żą, mi ło ścią
Bo żą, świa tłem Bo żym. Pro wadź nas Bo ży -
mi dro ga mi; dro ga mi ra do ści i po ko ju.

o. Eu ge niusz Śpio łek Sch.P.
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Serce, które tak bardzo umiłowało!

Orę dzie z 25 maja 2016 r.
„Dro gie dzie ci! Mo ja obec ność

jest da rem od Bo ga dla was
wszyst kich i bodź cem do na wró -
ce nia. Sza tan jest sil ny i chce
w wa sze ser ca i my śli wpro wa -
dzić ba ła gan i nie po kój. Dla te go,
dro gie dzie ci, mó dl cie się, aby
Duch Świę ty pro wa dził was
po wła ści wej dro dze ra do ści i po -
ko ju. Je stem z wa mi i orę du ję
za wa mi przed mo im Sy nem.
Dzię ku ję wam, że od po wie dzie li -
ście na mo je we zwa nie”.
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do Mi ło sier dzia Bo że go. Oczy wi ście, że
o trze ciej mo że my od ma wiać Ko ron kę,
tak jak o każ dej in nej go dzi nie dnia i no -
cy, ale wte dy nie prak ty ku je my mo dli twy
w Go dzi nie Mi ło sier dzia tyl ko od ma wia -
my Ko ron kę. Ko ron ka do Mi ło sier dzia
Bo że go nie mo że być bo wiem mo dli twą
w Go dzi nie Mi ło sier dzia, gdyż jest skie -
ro wa na do Bo ga Oj ca (Oj cze Przed wiecz -
ny, ofia ru ję Ci...), a mo dli twa w Go dzi nie
Mi ło sier dzia ma być skie ro wa na wprost
do Je zu sa.

Sys te ma tycz na prak ty ka mo dli twy
w Go dzi nie Mi ło sier dzia wpro wa dza
w oso bi sty, bez po śred ni kon takt z Je zu -
sem, bo ka że roz wa żać Je go mi ło sier dzie
ob ja wio ne w mę ce, zwra cać się do Nie go
w spo sób bez po śred ni, jak do ko goś bar -
dzo bli skie go, i dla za sług Je go mę ki bła -
gać o po trzeb ne ła ski dla sie bie i świa ta.
Od nas za le ży, czy o trze ciej po po łu dniu
chce my prak ty ko wać mo dli twę w Go dzi -
nie Mi ło sier dzia czy też od ma wiać Ko -
ron kę do Mi ło sier dzia Bo że go. W prze ka -
zy wa niu na bo żeń stwa do Mi ło sier dzia
Bo że go i je go prak ty ce trze ba to ja sno
okre ślać i nie mie szać Ko ron ki z Go dzi ną
Mi ło sier dzia.

Ge ne za, 
wy ja śnie nie i obiet ni ce

Go dzi na Mi ło sier dzia – tak o go dzi nie
swej śmier ci mó wił sam Pan Je zus, gdy
w paź dzier ni ku 1937 ro ku w Kra ko wie
prze ka zy wał Sio strze Fau sty nie ko lej ną
for mę kul tu w na bo żeń stwie do Mi ło sier -
dzia Bo że go. Po le ce nie uczcze nia go dzi ny
swej śmier ci po wtó rzył  kil ka mie się cy
póź niej, w lu tym 1938 ro ku, okre śla jąc jej
cel, spo sób ob cho dze nia i po na wia jąc
obiet ni cę do niej przy wią za ną. 

Przy po mi nam ci, cór ko Mo ja – mó wił
do Sio stry Fau sty ny – że ile ra zy usły szysz,
jak ze gar bi je trze cią go dzi nę, za nu rzaj się
ca ła w mi ło sier dziu Mo im, uwiel bia jąc
i wy sła wia jąc je; wzy waj je go wszech mo cy
dla świa ta ca łe go, a szcze gól nie dla bied -
nych grzesz ni ków, bo w tej chwi li zo sta ło
[ono] na oścież otwar te dla wszel kiej du szy.
(...) W tej go dzi nie sta ła się ła ska dla świa -
ta ca łe go – mi ło sier dzie zwy cię ży ło spra -
wie dli wość (Dz. 1572). W tej go dzi nie do -
ko na ło się dzie ło od ku pie nia czło wie ka. 
Je zus za dość uczy nił Bo gu za na sze grze -
chy przez swą mę kę i po słu szeń stwo aż
do śmier ci, i w ten spo sób po jed nał nas
z Oj cem, otwo rzył za mknię te przez Ada ma
bra my nie ba. Na krzy żu mi ło sier dzie zwy -
cię ży ło spra wie dli wość, nie prze kre śli ło jej,
ale wy peł nia jąc prze kro czy ło jej mia rę.

W chwi li ko na nia Je zu sa na krzy żu
ma my więc roz wa żać ta jem ni cę mi ło sier -
dzia Bo że go, któ ra naj peł niej ob ja wi ła się
wła śnie w mę ce i śmier ci Wcie lo ne go Sy -
na Bo że go. Choć przez krót ki mo ment –
pro sił Pan Je zus – za głę biaj się w Mo jej
mę ce, szcze gól nie w Mo im opusz cze niu
w chwi li ko na nia (Dz. 1320). Roz my śla nie
nad mę ką Pań ską pro wa dzić ma do uwiel -
bia nia i wy sła wia nia mi ło sier dzia Je zu sa,
a tak że – zgod nie z Je go ży cze niem –
do bła ga nia o mi ło sier dzie Bo że dla ca łe go
świa ta, a szcze gól nie dla grzesz ni ków, któ -
rzy są w naj więk szej po trze bie.

Pan Je zus po nad to udzie lił Sio strze
Fau sty nie kon kret nych wska zó wek co
do spo so bu od pra wia nia Go dzi ny Mi ło -
sier dzia. Mó wił: Sta raj się w tej go dzi nie
od pra wiać Dro gę krzy żo wą, o ile ci na to
obo wiąz ki po zwo lą; a je że li nie mo żesz
od pra wić Dro gi krzy żo wej, to przy naj -
mniej wstąp na chwi lę do ka pli cy i uczcij
Mo je Ser ce, któ re jest peł ne mi ło sier dzia
w Naj święt szym Sa kra men cie; a je że li nie
mo żesz wstą pić do ka pli cy, po grąż się
w mo dli twie tam, gdzie je steś, cho ciaż
przez kró ciut ką chwi lę (Dz. 1572). 

Aby prak ty ko wać mo dli twę w Go -
dzi nie Mi ło sier dzia nie trze ba ko niecz nie
iść do ko ścio ła czy mieć du żo cza su. Je śli
go nie  ma my, wy star czy kró ciut ka chwi -
la, by w du chu sta nąć na Gol go cie u stóp
krzy ża i po łą czyć się z ko na ją cym Je zu -
sem. Pan Je zus – po za zna ną w po boż no -
ści chrze ści jań skiej Dro gą krzy żo wą – nie
po dał żad nej for mu ły mo dli tew nej, ale
z ana li zy Je go wy po wie dzi (obiet nic) wy -
ni ka, że mo dli twa w Go dzi nie Mi ło sier -
dzia mu si speł niać okre ślo ne wa run ki.

Po pierw sze – win na być od pra wia -
na o go dzi nie trze ciej po po łu dniu (nie
w no cy), bo cho dzi w niej o uczcze nie
mo men tu ko na nia Je zu sa na krzy żu. 

Po dru gie – win na być skie ro wa na
bez po śred nio do Pa na Je zu sa, a więc
nie do Bo ga Oj ca, Mat ki Naj święt szej czy
św. Sio stry Fau sty ny. Pan Je zus po wie -
dział bo wiem: Nie od mó wię du szy ni cze -
go, któ ra Mnie pro si… (Dz. 1320). Mo że -
my jed nak bła gać o mi ło sier dzie wraz
z Ma ry ją sto ją cą pod krzy żem i wraz ze
św. Sio strą Fau sty ną. 

Po trze cie – w bła ga niach ma my się
od wo ły wać do war to ści i za sług bo le -
snej mę ki Pa na Je zu sa, dla te go w tej
mo dli twie uży wa my zwro tu: Dla za sług
Twej bo le snej mę ki, pro si my Cię, Pa nie...
Nie mó wi my na to miast: Przez przy czy nę
Mat ki Naj święt szej czy: Za wsta wien nic -
twem św. Sio stry Fau sty ny, bo wte dy
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Czwarta forma kultu

Go dzi na Mi ło sier dzia
Go dzi na śmier ci Pa na Je zu sa, trze cia

po po łu dniu, jest cza sem uprzy wi le jo wa -
nym w na bo żeń stwie do Mi ło sier dzia Bo -
że go. W tej go dzi nie sta je my w du chu
pod krzy żem Chry stu sa, by dla za sług Je -
go mę ki bła gać o mi ło sier dzie dla sie bie
i świa ta. O trze ciej go dzi nie – mó wił Pan
Je zus do Sio stry Fau sty ny – bła gaj Mo je -
go mi ło sier dzia, szcze gól nie dla grzesz ni -
ków, i choć przez krót ki mo ment za głę biaj
się w Mo jej mę ce, szcze gól nie w Mo im
opusz cze niu w chwi li ko na nia. Jest to go -
dzi na wiel kie go mi ło sier dzia dla świa ta
ca łe go (Dz. 1320). Trze ba tu taj od ra zu
wy ja śnić, że nie cho dzi o go dzi nę ze ga ro -
wą – 60 mi nut – ale o mo ment ko na nia
Je zu sa na krzy żu, czy li o mo dli twę o go -
dzi nie trze ciej po po łu dniu.

Pan Je zus nie po dał go to wej for muły
mo dli twy o 1500, ale po wie dział, że moż -
na od pra wiać Dro gę krzy żo wą, na wie -
dzić Naj święt szy Sa kra ment, a je śli na to
czas nie po zwa la, to w tym miej scu, gdzie
nas za sta je trze cia go dzi na, choć przez
krót ki mo ment po łą czyć się z Nim, ko na -
ją cym na krzy żu. Przed mio tem tej mo dli -
twy jest ta jem ni ca mę ki Pań skiej. 

Mo dli twa w Go dzi nie Mi ło sier dzia
po win na speł niać okre ślo ne wa run ki: 

1 – na le ży ją od pra wiać o go dzi nie 3. po
po łu dniu – gdy ze gar wy bi ja tę go dzi nę, 

2 – win na być skie ro wa na wprost do
Je zu sa, 

3 – w bła ga niach na le ży się od wo łać
do war to ści i za sług Je go bo le snej mę ki.

Czę sto w prak ty ce i pu bli ka cjach po -
wta rza się opi nię, że o trze ciej po po łu -
dniu trze ba od ma wiać Ko ron kę do Mi ło -
sier dzia Bo że go i że Ko ron ka od ma wia na
o tej po rze ma szcze gól ną moc. Ta kie my -
śle nie wy ni ka z nie zna jo mo ści na bo żeń -
stwa do Mi ło sier dzia Bo że go w for mach
prze ka za nych przez Sio strę Fau sty nę
i być mo że z po trze by ko rzy sta nia z go to -
wej for mu ły mo dli tew nej. 

Mo dli twa w Go dzi nie Mi ło sier dzia
jest osob ną for mą kul tu Mi ło sier dzia
Bo że go, z któ rą Je zus zwią zał okre ślo ną
obiet ni cę i spo so by jej prak ty ko wa nia.
Ni gdzie nie po wie dział, że w tej Go -
dzi nie trze ba od ma wiać Ko ron kę
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w mo dli twie od wo ły wa li by śmy się do
war to ści i za sług Mat ki Bo żej czy świę -
tych, a ma my się od wo ły wać – jak chce
Pan Je zus – do za sług Je go mę ki. 

In ten cje, ja kie po le ca my w Go dzi nie
Mi ło sier dzia (mo dli twa wsta wien ni cza)
win ny być zgod ne z wo lą Bo żą, co na le ży
do na tu ry każ dej mo dli twy, a sa ma mo dli -
twa win na być uf na i po łą czo na z ak ta mi
mi ło sier dzia wo bec bliź nich, co jest wa -
run kiem praw dzi we go na bo żeń stwa
do Mi ło sier dzia Bo że go.

Do tak prak ty ko wa nej mo dli twy
w Go dzi nie Mi ło sier dzia przy wią zał Pan
Je zus obiet ni cę wszel kich łask i do cze -
snych do bro dziejstw. W tej go dzi nie – mó -
wił do Sio stry Fau sty ny – nie od mó wię
du szy ni cze go, któ ra Mnie pro si przez mę -
kę Mo ją (Dz. 1320). A in nym ra zem do -
dał: W go dzi nie tej upro sisz wszyst ko dla
sie bie i dla in nych (Dz. 1572).

s. M. Elż bie ta Sie pak ZMBM

Jak od pra wić 
Go dzi nę Mi ło sier dzia

1. Gdy ze gar wy bi ja go dzi nę trze cią
śpie wem czci my Mi ło sier dzie Bo że:
„O Krwi i Wo do, któ raś wy try snę ła z Ser -
ca Je zu so we go, ja ko zdrój mi ło sier dzia
dla nas – ufa my To bie” – 3 x. 

2. Peł ni uf no ści zwra ca my się do Pa -
na Je zu sa. Oto przy kła do wa mo dli twa
w Go dzi nie Mi ło sier dzia.

Mi ło sier ny Pa nie, w go dzi nie Two je -
go ko na nia sta je my pod Two im krzy -
żem, świa do mi, że to nie tyl ko Ju dasz
wy dał krew nie win ną, nie tyl ko fa ry ze -
usze i Pi łat wy da li na Cie bie wy rok
śmier ci, ale każ dy z nas przez swo je grze -
chy i nie wier no ści. Za pła tą bo wiem
za grzech – jak mó wi Pi smo – jest śmierć,
któ rą za nas przy ją łeś na sie bie, aby dać
nam no we ży cie.

Dla za sług Twej bo le snej mę ki pro si -
my Cię, Pa nie: chroń nas przed grze chem
i nie wier no ścią, a gdy upad nie my, daj
świa tło i si łę, aby przy znać się do wi ny
i pro sić o Twe prze ba cze nie. Nikt z nas nie
mo że sam uwol nić się od zła, tyl ko Ty, Pa -
nie, masz ta ką moc. Daj nam więc Two je -
go Du cha, aby śmy mie li wraż li we su mie -
nia i re ago wa li nie tyl ko na swój grzech,
ale tak że nie by li obo jęt ni wo bec grze chu
dru gie go czło wie ka. Ty prze cież za każ de -
go od da łeś swo je ży cie, dla te go ści gasz
grzesz ni ków na wszyst kich ich dro gach
– jak mó wi łeś św. Fau sty nie – i pro sisz,
aby Ci po móc ra to wać du sze, szcze gól nie
te, któ rym za gra ża utra ta zba wie nia.

Z ˚ycia KoÊcio∏a

pod czas tej mo dli twy jest praw dzi wym
przy ja cie lem Ser ca Je zu sa.

Za chę tą do od pra wia nia Go dzi ny
Świę tej mo gą dla nas stać się sło wa, któ re
Pan wy po wie dział do Ro za lii Ce la ków ny:
„Mo je dziec ko, ko chaj Mnie bar dzo.
Niech twa mi łość wy na gro dzi Mi brak jej
u in nych dusz, bo nie Je stem ko cha ny
przez Mo je stwo rze nia. Mi łość za stą pi
wszyst ko!”. „Patrz! Ile Ja wy cier pia łem
na krzy żu za grze chy ludz kie, a ja ka Mnie
spo tka ła wdzięcz ność? Ile dusz wzgar dzi -
ło Mną, na wet przy ja cie le! Czyż Mo je
Ser ce nie cier pia ło wte dy nie wy mow nych
ka tu szy z po wo du nie wdzięcz no ści do -
zna nej? Więc ty, dziec ko, wy na gra dzaj
Mi, zwłasz cza za ka pła nów i za wszel ką
nie wdzięcz ność!”. 

Św. s. Fau sty na sta ra ła się od pra wiać
Go dzi nę Świę tą po mi mo oschło ści, zmę -
cze nia i cho ro by. Wie le ra zy opi sa ła to
w Dzien nicz ku: „W ostat nie dni kar na wa -
łu, kie dy od pra wi łam go dzi nę świę tą, uj -
rza łam Pa na Je zu sa, jak cier piał bi czo wa -
nie. O, nie po ję ta to ka tu sza! Jak strasz nie
Je zus cier piał przy bi czo wa niu. O bied ni
grzesz ni cy, jak wy się spo tka cie w dzień
są du z tym Je zu sem, któ re go te raz tak ka -
tu je cie? Krew Je go pły nę ła na zie mię,
a w nie któ rych miej scach cia ło za czę ło
od pa dać” (Dz. 188).

Cho ciaż je stem cho ra, po sta no wi łam
dziś od pra wić jak zwy kle Go dzi nę Świę -
tą. W tej go dzi nie uj rza łam Pa na Je zu sa
przy słu pie bi czo wa ne go; w tej strasz nej
ka tu szy Je zus mo dlił się, po chwi li rzekł
do mnie: Ma ło jest dusz, któ re roz wa ża ją
mę kę Mo ją z praw dzi wym uczu ciem; naj -
wię cej łask udzie lam du szom, któ re po -
boż nie roz wa ża ją mę kę Mo ją, (Dz. 737).

Pa pież św. Jan Pa weł II w każ dy
czwar tek od pra wiał Go dzi nę Świę tą, nie
tyl ko wte dy, kie dy był w do mu, ale tak że
pod czas po dró ży apo stol skich. 

Sło wa Je zu sa wią za ły się z wy da rze -
nia mi, do któ rych do szło w Ogrój cu w no -
cy po prze dza ją cej dzień Je go śmier ci
na krzy żu. Mó wią o tym Ewan ge lie. Gdy
Je zus przy szedł do Ogro du Oliw ne go, od -
da lił się od swych uczniów, aby się mo -
dlić. Im zaś po le cił czu wa nie. Św. Ma te -
usz pi sze, że gdy Je zus wró cił, za stał
uczniów śpią cych. Obu dził więc Pio tra
i czy nił mu wy rzu ty: „Tak, jed nej go dzi ny
nie mo gli ście czu wać ze mną? Czu waj cie
i mó dl cie się, aby ście nie ule gli po ku sie;
duch wpraw dzie ocho czy, ale cia ło sła be”.
Gdy znów od da lił się na mo dli twę i wró -
cił po niej do uczniów, po now nie za stał
ich śpią cych. www.ser ce -je zu sa.com

Echo 341

3. Przed sta wia my proś by i in ten cje,
i przez za słu gi Mę ki i Śmier ci Pa na Je zu -
sa bła ga my Bo ga Oj ca Ko ron ką o Je go
mi ło sier dzie.

PS – Czę sto też po tocz nie Go dzi nę Mi -
ło sier dzia na zy wa się Go dzi ną Świę tą
– a jest to zu peł nie co in ne go i tu dla od -
róż nie nia Go dzi na Świę ta to 60 mi nut. 

Go dzi na Świę ta 
Go dzi na Świę ta z Bo żym Ser cem jest

jed ną z naj pięk niej szych prak tyk mi ło ści
w na bo żeń stwie do Je zu so we go Ser ca,
jest wy na gro dze niem Chry stu so wi za na -
sze grze chy. W no cy z czwart ku na pią tek
od da je my się go rą cej mo dli twie roz my -
śla jąc o Je go mę ce. Czy ni my to na Je go
wzór, kie dy to mo dlił się w Ogro dzie
Oliw nym prze ży wa jąc trwo gę zbli ża ją cej
się mę ki i ko na nia.

„A we wszyst kie no ce z czwart ku
na pią tek dam ci uczest nic two w tym
śmier tel nym smut ku, któ ry od czu łem
w Ogro dzie Oliw nym. I że by Mi to wa -
rzy szyć w tej po kor nej mo dli twie, któ rą
za no si łem wów czas do me go Oj ca wśród
wszyst kich Mo ich udrę czeń, bę dziesz
wsta wać mię dzy go dzi ną je de na stą a pół -
no cą, by w cią gu go dzi ny klę czeć wraz ze
Mną z twa rzą po chy lo ną ku zie mi. A czy -
nić to bę dziesz tak dla uśmie rze nia gnie -
wu Bo że go, bła ga jąc o mi ło sier dzie tak
dla grzesz ni ków, jak dla zła go dze nia
w pe wien spo sób go ry czy, któ rą czu łem
z po wo du opusz cze nia Apo sto łów, tak iż
mu sia łem czy nić im wy rzu ty, że nie mo -
gli czu wać ze Mną jed nej go dzi ny” – po -
wie dział Pan Je zus do św. Mał go rza ty
Ma rii Ala co que pod czas trze cie go ob ja -
wie nia w1674 r.

Go dzi nę Świę tą moż na od pra wiać
w ko ście le w obec no ści Naj święt sze go
Sa kra men tu, ale rów nież w ja kim kol -
wiek in nym miej scu; we wspól no cie lub
pry wat nie. Waż ne jest, by w cza sie te go
na bo żeń stwa ca łym ser cem zbli żyć się
do Je zu so we go Ser ca i roz my ślać nad
Je go mę ką i śmier cią lub nad Je go nie po -
ję tą mi ło ścią ob ja wio ną nam w usta no -
wie niu Naj święt sze go Sa kra men tu. Na -
bo żeń stwo to, win no ob fi to wać w bo ga te
roz wa ża nia, peł ne mi ło ści i wdzięcz no ści
ak ty uwiel bie nia i prze bła ga nia za grze -
chy. Każ dy kto ce ni so bie to na bo żeń -
stwo i trwa przy cier pią cym Zba wi cie lu
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An dra sza SJ z Po słań ca Ser ca Je zu so we -
go pra wie sprzed 90 lat. Nic nie tra ci
na ak tu al no ści a wprost prze ciw nie – zy -
sku je. Dla cze go zy sku je? 

Rze czy wi stość wte dy i dzi siaj jest
po dob na – Pol ska jest praw dzi wie De -
mo kra tycz na. Mi mo po nad 25. lat no wej
rze czy wi sto ści Ko ściół hie rar chicz ny
i my tkwi my w ko mu ni zmie. Dla świę te -
go spo ko ju nie wcho dzi my z Ak tem po -
świę ce nia Naj święt sze mu Ser cu Je zu sa
w ży cie spo łecz ne. Ogra ni cza my się
do pierw szo piąt ko we go od czy ta nia Ak tu
w ko ścio łach, bo ty le moż na by ło za ko -
mu ny. Moż na i trze ba wię cej, da lej, sze -
rzej, głę biej i w in nych miej scach.

O do tych cza so wej płyt ko ści ta kich Ak -
tów moż na by ło usły szeć, zo ba czyć pod -
czas spo tka nia na Ja snej Gó rze ru chów
in tro ni za cyj nych we wrze śniu ubie głe go
ro ku. Jed na z pre le gen tek opo wie dzia ła
z sa tys fak cją jak w jej mia stecz ku do ko -
na li Ak tu In tro ni za cji Chry stu sa Kró la.
Na py ta nie ks. Bp Cza ji – co się od tej po -
ry zmie ni ło w rze czy wi sto ści mia stecz ka,
ja ki jest owoc? Pre le le gent ka nie po tra fi -
ła od po wie dzieć.

Bu dzi się re flek sja czy nie dą ży my
do wzno sze nia ta kich ak tów, aby „dać po -
pa lić” hie rar chom, po ka zać ja cy to My je -
ste śmy po boż ni, zor ga ni zo wa ni a oni nic
nie ro bią czy wręcz pro wa dzą nas na ko -
lej ną ka rę Bo żą? Ja ka in ten cja to wa rzy szy
na szym dzia ła niom? 

Au tor tek stu, Je zu ita, oj ciec Jó zef An -
drasz SJ – Re dak tor Na czel ny Po słań ca
Ser ca Je zu so we go był rów nież spo wied ni -
kiem, kie row ni kiem du cho wym św. Fau -
sty ny w okre sie kra kow skim. Jest naj czę -
ściej wy mie nio nym ka pła nem w „Dzien -
nicz ku” – 59 ra zy, bł. Ks. Mi chał So poć ko
36 ra zy.

Oj ciec An drasz był rów nież spo wied ni -
kiem i kie row ni kiem du cho wym bł. Anie -
li Sa la wa, bł. Mat ki Kle men sy Sta szew -
skiej OSU, sł. Bo żej Pau li Zo fii Taj ber
ZDCH i s. Ka lik sty Pie kar czyk ZMBM. 

Po dob nie jak je go pa tron – św. Jó zef,
wy ko nał swo ją pra cę i usu nął się w cień.
Cho ciaż do pro wa dził ty le osób do chwa ły
Oł ta rzy, je go pro ces jesz cze nie ru szył.
W ciem nej no cy sta li ni zmu do pro wa dził
do po świę ce nia Pol ski NSPJ przez Pry -
ma sa 1000-le cia ks. kard. Wy szyń skie go.
War to brać z nie go przy kład w po ko rze
wcho dzić do firm, Szkół, Urzę dów – tam
gdzie ma my re la cje i wpro wa dzać Kró lo -
wa nie Naj święt sze go Ser ca Pa na Je zu sa.

Przy kła dem Kró lo wa nia NSPJ w ży ciu
spo łecz nym mo że być Są dec czy zna. 

Sio stry Fau sty ny i tyl ko do niej od no si ła
się Je zu so wa obiet ni ca: Nie od mó wię żad -
nej du szy ni cze go, któ rą wpro wa dzisz
do źró dła mi ło sier dzia Mo je go (Dz. 1209).
Ta obiet ni ca, po dob nie jak ta, któ ra zwią -
za na jest z ak tem „O Krwi i Wo do”, ni -
gdy nie zo sta ła roz cią gnię ta na wszyst -
kich, któ rzy ją bę dą od ma wiać; od no si się
ona tyl ko do sa mej Sio stry Fau sty ny. Je śli
jed nak tę no wen nę czy akt strze li sty:
„O Krwi i Wo do” od ma wiać bę dzie my
z uf no ścią, wów czas bę dą one au ten tycz -
nym ak tem na bo żeń stwa do Mi ło sier dzia
Bo że go, do któ re go od no szą się obiet ni ce
zwią za ne z sa mą uf no ścią. Tak że Li ta nia
do Mi ło sier dzia Bo że go nie jest uprzy wi -
le jo wa ną for mą kul tu w na bo żeń stwie
do Mi ło sier dzia Bo że go. W „Dzien nicz -
ku” Sio stry Fau sty ny są tyl ko we zwa nia,
któ re po słu ży ły ks. M. So poć ce do uło że -
nia li ta nii. Je śli ktoś tę lub in ną li ta nię
do Mi ło sier dzia Bo że go od ma wia z uf no -
ścią i czy ni mi ło sier dzie, wów czas mo że
je dy nie li czyć na to, co Pan Je zus przy wią -
zał w ogó le do ak tu uf no ści w mi ło sier dzie
Bo że (ks. I. Ró życ ki).

W wie lu pu bli ka cjach mó wią cych
o na bo żeń stwie do Mi ło sier dzia Bo że go
spo ty ka się po mie sza nie no wych form
kul tu ob ja wio nych Sio strze Fau sty nie z jej
mo dli twa mi za pi sa ny mi w „Dzien nicz -
ku”, a nie raz tak że z in ny mi na bo żeń stwa -
mi. Nie jed no krot nie od no si się wra że nie,
że naj waż niej sza w na bo żeń stwie do Mi -
ło sier dzia Bo że go jest no wen na lub li ta nia
al bo obiet ni ce po da wa ne bez isto ty te go
kul tu, czy li bez tro ski o po sta wę uf no ści
wo bec Bo ga i czyn nej mi ło ści bliź nie go.
O ile uspra wie dli wić moż na wcze śniej sze
pu bli ka cje, o ty le dzi siaj – już po teo lo -
gicz nej ana li zie pism Sio stry Fau sty ny
– trze ba dą żyć do te go, aby to  na bo żeń -
stwo by ło prze ka zy wa ne w spo sób wła -
ści wy, bo tyl ko wte dy bę dzie wła ści wie
prak ty ko wa ne dla owoc ne go wy pra sza nia
mi ło sier dzia Bo że go.

s. M. Elż bie ta Sie pak ZMBM

Bra ku ją ce ogni wo
Przed „Na bo żeń stwem Czerw co -

wym” po świę co nym czci dla Naj święt -
sze go Ser ca Pa na Je zu sa war tym przy po -
mnie nia jest po niż szy tekst oj ca Jó ze fa

Na bo żeń stwo 
do Mi ło sier dzia Bo że go

i do Ser ca Bo że go

Na pierw szy rzut oka mo że się wy da -
wać, że na bo żeń stwo do Mi ło sier dzia Bo -
że go jest tyl ko ja kąś od mia ną na bo żeń -
stwa do Ser ca Bo że go, że po mię dzy ty mi
na bo żeń stwa mi nie ma istot nej róż ni cy.
W tym prze ko na niu mo że utwier dzać tak -
że po bież na lek tu ra „Dzien nicz ka” Sio -
stry Fau sty ny, w któ rym czę sto jest mo wa
o Ser cu Je zu sa. Jed nak teo lo gicz na ana li -
za tre ści te go dzie ła pro wa dzi do wy raź -
ne go roz gra ni cze nia tych dwóch na bo -
żeństw, tak po pu lar nych w Ko ście le. Ta -
kiej ana li zy do ko nał ks. prof. I. Ró życ ki
i na jej pod sta wie uka zał za sad ni cze róż -
ni ce, ja kie ist nie ją po mię dzy na bo żeń -
stwem do Ser ca Je zu so we go i do Mi ło -
sier dzia Bo że go. Do ty czą one przed mio tu
istot ne go i rze czo we go, sa mej isto ty na -
bo żeństw oraz cza su uprzy wi le jo wa ne go,
z któ rym wią żą się okre ślo ne obiet ni ce.

Przed mio tem wła ści wym w na bo żeń -
stwie do Mi ło sier dzia Bo że go jest mi ło -
sier dzie ca łej Trój cy Świę tej, na to miast
w na bo żeń stwie do Ser ca Je zu so we go
przed mio tem wła ści wym jest Bo ska Oso ba
Sy na Bo że go Wcie lo ne go. Przed mio tem
rze czo wym w na bo żeń stwie do Mi ło sier -
dzia Bo że go jest ob raz Je zu sa Mi ło sier ne -
go od po wia da ją cy wi zji, ja ką mia ła Sio stra
Fau sty na 22 lu te go 1931 ro ku w Płoc ku.
Na to miast w na bo żeń stwie do Ser ca Pa na
Je zu sa przed mio tem rze czo wym jest ludz -
kie, fi zycz ne Ser ce Je zu so we.

Isto ta na bo żeń stwa do Mi ło sier dzia
Bo że go po le ga na uf no ści, na to miast isto -
tą na bo żeń stwa do Ser ca Je zu so we go jest
wy na gro dze nie. Cza sem uprzy wi le jo wa -
nym w na bo żeń stwie do Mi ło sier dzia Bo -
że go jest go dzi na 3 po po łu dniu każ de go
dnia – mo ment ko na nia Je zu sa na krzy żu
– oraz dzień świę ta Mi ło sier dzia w pierw -
szą nie dzie lę po Wiel ka no cy. Na to miast
w na bo żeń stwie do Ser ca Bo że go cza sem
uprzy wi le jo wa nym są dni: pierw sze piąt ki
mie sią ca oraz świę to Ser ca Je zu so we go.

Ksiądz prof. I. Ró życ ki zwra ca rów -
nież uwa gę na to, że w na bo żeń stwie
do Mi ło sier dzia Bo że go nie ma zna nych
i ulu bio nych no wenn ani li ta nii. Ci, któ rzy
po raz pierw szy sty ka ją się z tym na bo żeń -
stwem, naj czę ściej do py tu ją się o no wen ny
i li ta nie, któ re są tak moc no za ko rze nio ne
w po boż no ści ka to lic kiej i cha rak te ry -
stycz ne dla in nych na bo żeństw. Za pi sa -
na w „Dzien nicz ku” no wen na do Mi ło sier -
dzia Bo że go prze zna czo na by ła dla sa mej
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do Fran cji, do Pa ray le Mo nial, a więc do tej
miej sco wo ści, gdzie Najśw. Ser ce Je zu sa ra -
czy ło się ob ja wić po kor nej za kon ni cy ze
Zgro ma dze nia SS. Wi zy tek, św. Mał go rza -
cie Mar ji Ala co que. Tam w ka pli cy ob ja -
wień prze cho wu ją się „zło te księ gi” z prze -
róż nych na ro dów. A w tych księ gach wid -
nie ją na zwi ska ro dzin i in nych spo łecz no -
ści, któ re się po świę ci ły Bo skie mu Ser cu.

Ostat nie dwie „Zło te księ gi”, wy sła ne
z Kra ko wa, li czy ły po nad 120 000 ro dzin
pol skich po świę co nych Ser cu Je zu sa. Ten
po boż ny ruch nie usta je, bo od ma ja 1931
ro ku do tej po ry już za peł nio na zo sta ła w ca -
ło ści no wa Księ ga, a dru ga roz po czę ta. (cdn)

Ks. Jó zef An drasz T.J. 
Kra jo wy Dy rek tor Dzie ła 

Po świę ce nia Ro dzin Ser cu Bo że mu

Bra cia po sia da ją cy w No wym Są czu i oko -
li cy sieć skle pów spo żyw czych swo je pra -
cow ni ce, czę sto z mę ża mi, za bra li na tak
mod ną ostat ni mi la ty w fir mach „in te gra -
cję” do... Me dziu gor ja. Na pra wi ło się dzię ki
te mu wie le re la cji w ich fir mie, ro dzi nach.
Fir ma się roz wi ja a lu dziom ży je się le piej. 

Na ze bra nie wiej skie w Mszal ni cy
k/No we go Są cza w Nie dzie lę Bo że go Mi -
ło sier dzia za miast flasz ki za pa zu chą
uczest ni cy przy nie śli ró żań ce. W Go dzi nie
Mi ło sier dzia od mó wi li ko ron kę i po wzię li
de cy zję o nada niu Wsi Mszal ni ca pa tro na
– św. Fau sty nę. W nie dzie lę 22 ma ja ca ła
miej sco wość – osiem au to ka rów – Straż,
Ko ło Go spo dyń, Szko ła, Ze spół „Mszal ni -
cza nie”, Szko ła, rol ni cy, przed się bior cy,
wszy scy, z Wój tem Gmi ny na cze le
i na ko la nach po świę cili się Bo że mu Mi ło -
sier dziu w Ła giew ni kach. 

Jest wie le dzia łań w trakcie, o więk szym
cha rak te rze, po wie rzaj my je mo dli twie.

Są dec ki Piel grzym
* * *

Ar ty kuł ks. J. An dra sza z paź dzier ni ko -
we go Po słań ca Ser ca Je zu so we go z 1934
ro ku w te ma cie In tro ni za cji. 
»NA ŚWIĘ TO CHRY STU SA KRÓ LA«
Co mie siąc – ba, co ty dzień, a ra czej

pra wie każ de go dnia – na pły wa ją
do Cen tral ne go Se kre ta ria tu Po świę ce nia
Ro dzin Bo skie mu Ser cu Je zu sa (Kra ków,
ul. Ko per ni ka 26) – do ku men ty, z któ rych
do wia du je my się, że ta kie a ta kie ro dzi ny
– z tej pa ra fji – z ta kiej die ce zyi w szcze -
gól niej szy spo sób od da ły się pod kró lo -
wa nie Naj słod sze go Ser ca. 

„Idąc ocho czo za we zwa niem Oj ca św.
Be ne dyk ta XV, ro dzi na na sza... od da ła się
dnia... Najśw. Ser cu Je zu so we mu i umie ści -
ła ob raz te goż Bo skie go Ser ca na szcze gól -
nie za szczyt nym miej scu w do mu, aby stąd
jak by z tro nu swe go, pa no wał Je zus wśród
nas i kształ cił ser ca na sze we dług Najśw.
Ser ca swe go” – tak czy ta my w każ dym
z tych do ku men tów. Każ dy z nich pod pi sa -
ny jest przez człon ków ro dzi ny, po cząw szy
od jej gło wy, oj ca, a skoń czyw szy na ostat -
nim dziec ku, względ nie słu żą cej, bo i ona
– we dług za sad chrze ści jań skich – przy na -
le ży w szer szym zna cze niu do ro dzi ny. 

Oprócz ak tów po świę ce nia ro dzin,
przy cho dzą rów nież do ku men ty po świę -
ce nia się Bo skie mu Ser cu in nych spo łecz -
no ści, jak np. szkół, sto wa rzy szeń, fa bryk,
gmin, związ ków, se mi nar jów, pa ra fij, die -
ce zyj itd. 

»ZŁO TE KSIĘ GI RO DZIN«
A przy cho dzą licz nie. W r. 1931 wy sła -

li śmy dwie ol brzy mie „Zło te księ gi”
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Drogie Dzieci – Drogie Dziecko

W Me dziu gor ju – bio rąc pod uwa -
gę roz licz ne ob ja wie nia Ma ryj ne – Mat ka
Bo ża nie po raz pierw szy zwra ca ła się
do wier nych – i nie tyl ko do nich – z wiel -
ką czu ło ścią: Dro gie Dzie ci. Choć jest
praw dzi wą Kró lo wą – tu w Me dziu gor ju
ob ja wi ła swój ty tuł: „Kró lo wa Po ko ju”
– to wy da je się, jak by sło wa Ma ryi wska -
zy wa ły bar dziej na ko cha ją cą Mat kę niż
na wy ma ga ją cą Kró lo wą. Gdy by po li czyć
wy stę pu ją cy w orę dziach zwrot: Dro gie
dzie ci, to w prze sła niach prze ka zy wa nych
przez wi dzą cą Ma ri ję – do wszyst kich Jej
dzie ci na świe cie – sło wa te wy stą pi ły 341
ra zy, zaś w czerw cu 2016 r. Mat ka Bo ża
(praw do po dob nie) zwró ci się tak już po raz
342. Ten ra chu nek nie jest jed nak peł ny,
po nie waż li czy my tyl ko orę dzia kie ro wa ne
do świa ta od stycz nia  1987 ro ku oraz nie
bie rze my pod uwa gę te go, że nie kie dy
Ma ry ja po wta rza ła to we zwa nie Dro gie
Dzie ci, w da nym prze sła niu kil ka krot nie. 

Za wsty dza nas jed nak wiel ka na sza
obo jęt ność wo bec tych – pły ną cych z Nie -
ba – peł nych mi ło ści i mo cy słów. Moż -
na po rów nać na szą sy tu ację z po dob ną,
któ ra mia ła już miej sce na świe cie 450 lat
wcze śniej, w Mek sy ku. Tam – Ma ry ja
– z ma cie rzyń ską czu ło ścią zwró ci ła się
w po dob nym to nie do swo ich dzie ci. Po -
wie dzia ła wte dy do wi dzą ce go Ju ana Die -
go m.in.: „...wiedz z nie wzru szo ną pew no -
ścią, naj droż szy z mo ich sy nów, że je stem
do sko na łą i za wsze Dzie wi cą Ma ry ją, Mat -
ką Bo ga Praw dy, przez któ re go wszyst ko
ży je, Pa na wszyst kich rze czy, któ ry jest Pa -
nem Nie ba i Zie mi. Go rą co pra gnę, aby tu -
taj wznie sio no dla, mnie teo cal li (świą ty -
nię), w któ rej uka żę i ofia ru ję lu dziom ca łą
mo ją mi łość, współ czu cie, po moc i obro nę.
Je stem two ją mi ło sier ną Mat ką. Mat ką
wszyst kich, któ rzy ży ją ra zem na tej zie mi
i ca łej ludz ko ści, tych wszyst kich, któ rzy

mnie ko cha ją, któ rzy ma ją do mnie za ufa -
nie. Tu taj wy słu cham ich łka nia i smut ków,
ule czę i za ła go dzę ich cier pie nia, po trze by
i nie szczę ścia. Dla te go, by zre ali zo wać
mo je za mia ry, idź do do mu bi sku pa mia sta
Mek syk i po wiedz mu, że przy sła łam cie -
bie i że ta kie jest mo je pra gnie nie, aby zbu -
do wa no tu taj świą ty nię”.

A wi dzą cy Ju an Die go – choć do pie ro
ochrzczo ny nie daw no, bo w 1525 ro ku –
a spo tkał Pa nią z Gu ada lu pe w ro ku 1531
– za pew ne za wsty dza swo ją po sta wą wie -
lu współ cze snych, let nich ka to li ków. Na -
le ży po nad to zwró cić uwa gę, że nie jest ła -
two neo fi cie uwol nić się od ra zu ze
wszyst kich skut ków prak ty ko wa nej wcze -
śniej re li gii po gań skiej – dla te go tym bar -
dziej je ste śmy peł ni po dzi wu dla je go wia -
ry. Wi dzą cy Ju an, czę sto ze swo ją żo ną,
a póź niej sam, po jej śmier ci, po ko ny -
wał na pie szo dro gę aż dwu dzie stu pię -
ciu km do miej sco wo ści Tlal te lol co, aby
uczest ni czyć we Mszy Świę tej i wy słu -
chać ka te che zy. Je śli w dniu pierw sze go
ob ja wie nia Ma ryi – a by ło to świę to Nie -
po ka la ne go Po czę cia Naj święt szej Ma ryi
Pan ny – prze mie rzał on dłu gą dro gę, aby
wziąć udział we Mszy Świę tej ku czci
Mat ki i Kró lo wej i zmie nił swo je pla ny, bo
Ma ry ja tak za le ci ła, to za dzi wia nas je go
po słu szeń stwo i otwar tość na Sło wa uka -
zu ją cej mu się Mat ki Bo żej, a nie był on
też mło dzień cem, bo miał wte dy 57 lat.

Po szedł, bo o to pro si ła Pa ni, do mia -
sta Mek syk, udał się do re zy den cji bi sku -
pa, aby wy peł nić po le ce nie Ma ryi. Tam
mu siał cze kać dłu go na zim nie, aż zo sta -
nie wpusz czo ny przez służ bę bi sku pią.
Mia sto Mek syk po ło żo ne jest na wy so ko -
ści dwóch ty się cy dwu stu me trów po nad
po zio mem mo rza i sma gał wte dy ostry
wiatr. Osta tecz nie, Ju an Die go po dłu gim
cza sie ocze ki wa nia zo stał wpusz czo ny
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na mo dli twy i na bo żeń stwa, w któ rych
czę sto uczest ni czył. Wi dy wa no go skru -
szo ne go i czy nią ce go po ku tę. Wpro wa -
dzał Mek sy kan w pod sta wo we za sa dy
chrze ści jań stwa i od sy łał do mi sjo na rzy,
któ rzy uzu peł nia li dzie ło ewan ge li za cji.
Wiel kie dzie ło Bo ga, ale i otwar te ser ca
ludz kie wy da ły owo ce.

Ma ry jo Kró lo wo Po ko ju z Me dziu gor ja
tak dłu go się ob ja wiasz świa tu, na ukow cy
sta nę li z po ko rą przed fe no me nem nie da -
ją cym się uza sad nić ro zu mem ludz kim, ty -
le zna ków uczy ni łaś w me dziu gor skich
uka za niach, już po nad 600 uzdro wień cu -
dow nych na li czo no (ta ką licz bę nad zwy -
czaj nych uzdro wień po da ła pod ko niec
2015 jed na z chor wac kich ga zet). Po trze ba
nam jed ne go: po kor ne go i otwar te go
ser ca na Two je orę dzie, aby prze mie nić
swo je ży cie i świat (i mo że w tym wzglę -
dzie – sła bo wy pa da my w kon fron ta cji
z in ny mi ob ja wie nia mi). Spraw jed nak,
O Ma ry jo, abym nie za wiódł Cię, abym
do kład nie wy peł nił to, o co mnie pro sisz.
Na ucz mnie więc: mo dli twy ser cem, na ucz
mnie ad o ro wać Two je go Sy na rze czy wi -
ście obec ne go w Naj święt szym Sa kra men -
cie, na ucz mnie żyć Two imi orę dzia mi.
Dla te go dzi siaj chcę po now nie otwo rzyć
swo je ser ce na Two je – czu łe a peł ne mo -
cy – Sło wo: Dro gie Dziec ko, bo ono mnie
do pro wa dzi do praw dzi we go od da nia się
To bie i za wie rze nia. Amen. 

Ks. Ma ciej Ar ku szyń ski

Prze ci wień stwem mi ło ści
jest złość

Mi łość po cho dzi od Bo ga i jest ona
naj wspa nial szym do brem, ja kie otrzy mu -
je czło wiek, i ja kim mo że dzie lić się
z bliź ni mi. Prze ci wień stwem Mi ło ści jest
złość i po cho dzi ona od sza ta na. Każ da
złość ro dzi złe owo ce i nisz czy du szę.
Złość jest ob ja wem bli sko ści sza ta -
na i ule ga nia mu. Naj więk szym grze chem
jest świa do me ule ga nie zło ści, no sze nie
jej w ser cu i kie ro wa nie jej ku bliź nim,
a na wet ku wszyst kie mu, co zo sta ło stwo -
rzo ne przez Bo ga. 

Je śli ra dość ci spra wia zło, ja kie do -
tknę ło ko goś (choć by te go, kto spra wił ci
ból), je śli przy jem no ścią jest dla cie bie
oglą da nie okru cień stwa, krzyw dy i lę ku,
to wiedz, że ser cem two im rzą dzi sza tan,
któ ry tam za miesz kał, i któ ry bę dzie

na spo tka nie ze świą to bli wym bi sku pem
Zu mar ra gą. Ten przy jął go życz li we,
stwier dził jed nak, że mu si przyjść po now -
nie – w sto sow nej chwi li – by mógł być
spo koj nie wy słu cha ny. 

Jak za cho wał by się w ta kich oko licz -
no ściach zbun to wa ny, „po stę po wy”,
współ cze sny ka to lik? Pew nie „su chej nit -
ki” by nie zo sta wił na bi sku pie – ob ma -
wia jąc go „wszem i wo bec”. I przy ta kiej
„po ko rze” owe go ka to li ka nie by ło by ta -
kich owo ców ob ja wień, a szcze gól nie nie
by ło by cu dow ne go wi ze run ku, ja kim ob -
da rzy ła świat Ma ry ja.

O Ma ry jo Kró lo wo Po ko ju, Ty do nas
mó wisz, czy nisz dziś roz licz ne zna -
ki, do wie lu kie ru jesz tak czu łe sło wa, jak
do Ju ana Die go, a jed nak... Choć je ste śmy
od dzie ciń stwa wy cho wa ni w wie rze ka -
to lic kiej, to jed nak, tak trud no nam pod -
jąć na wet krót ką mo dli twę, post czy drob -
ne wy rze cze nia.

Na jesz cze więk szą pró bę wy sta wi -
ła Pa ni Wi dzą ce go z Gu ada lu pe, kie dy po -
śpiesz nie On zdą żał do Tlal te lol co, aby
spro wa dzić księ dza do cięż ko cho re go
wuj ka. Naj pierw, zwie dzio ny ludz ki mi
po my sła mi i pa ni ką, nie udał się na za pla -
no wa ne spo tka nie z Pa nią, mi mo że prze -
cież Naj święt sza Dzie wi ca mia ła do ko nać
uwia ry god nia ją ce go zna ku dla ks. bi sku -
pa. Po śpiesz nie więc udał się do Tlal te lol -
co po ka pła na dla umie ra ją ce go wu ja. 

Mat ka Bo ża, nie ba cząc na chwi le je -
go sła bo ści, uka za ła mu się i nie czy niąc
wy rzu tów, zwró ci ła się do nie go: „Po słu -
chaj i weź so bie do ser ca, mój ko cha ny sy -
necz ku... Nie martw się i niech smu tek nie
przy tła cza twe go ser ca. Nie bój się żad nej
cho ro by czy utra pie nia, nie po ko ju czy bó -
lu. Czyż nie je stem tu taj ja, któ ra je stem
two ją Mat ką? Czyż nie je steś w mo im cie -
niu i pod mo ją ochro ną? Czyż nie je stem
two im zdro jem ży cia? Czyż nie je steś
w fał dach mo je go płasz cza, w skrzy żo wa -
niu mych rąk? Czyż po trze bu jesz cze goś
wię cej? Prze rwa ła na chwi lę i uśmiech nę -
ła się do nie go, a po tem do da ła: – Niech
cho ro ba two je go wu ja nie nie po koi cię, bo
on na nią nie umrze. Do kład nie w tej chwi -
li jest on uzdra wia ny”. Po tem oka za ło się,
że i wuj: Ju an Ber nar di no miał ob ja wie nie
Ma ryi... i to bar dzo waż ne, bo dzię ki te mu
ob ja wie niu, po zo stał aż po dziś dzień ty tuł
Mat ki Bo żej z Gu ada lu pe.

Ju an Die go wró cił na dro gę po słu -
szeń stwa Ma ryi i ma my cu dow ny wi ze -
ru nek Naj święt szej Ma ryi Pan ny... a ile lu -
dzi na wró ci ło się dzię ki owe mu „fiat”;
dzię ki po słu szeń stwu Ju ana uka zu ją cej mu

się Pa ni z Nie ba? W Eu ro pie, re for ma cja
spra wi ła, że w krót kim cza sie pięć mi lio -
nów ka to li ków po rzu ci ło swe wy zna nie
i sta ło się pro te stan ta mi. W tym sa mym
okre sie Ko ściół zy skał jed nak dzie więć
mi lio nów no wych wy znaw ców na pół ku li
za chod niej. Mię dzy 1532 a 1540 ro kiem
ty lu In dian przy ję ło chrzest.

O Ma ry jo Kró lo wo Po ko ju – dzi siaj
o wie le wię cej osób stra ci ło wia rę na świe -
cie – stra ci ło tę wia rę jesz cze w głęb szym
stop niu niż w XVI wie ku. Stra ci ło w ogó -
le wia rę w Bo ga, stra ci ło wia rę w po słu -
szeń stwo ja kim kol wiek przy ka za niom
Bo żym, stra ci ło na wet wia rę w sens ży cia.
Ty po szu ku jesz więc serc ludz kich jesz cze
bar dziej otwar tych na Two je Sło wa, jesz -
cze bar dziej po słusz nych i pro sisz nas na -
wet sło wa mi prze ka za ny mi przez Wi dzą cą
z Me dziu gor ja: „Dro gie Dzie ci! Dziś wzy -
wam was, by ście by li mo imi wy cią gnię ty -
mi rę ko ma w tym świe cie, któ ry sta wia
Bo ga na ostat nim miej scu” (25.02.2005).
Czy znaj du jesz te ser ca jed nak we współ -
cze snym świe cie?

Bi skup Zum ma ra ga, kie dy Ju an od -
chy lił brze gi swo jej til my, zo ba czył kwia -
ty wy mie sza ne z ró ża mi ka sty lij ski mi.
Wcze śniej – kie dy bi skup przy był na te
zie mie – w ta jem ni cy pro sił Naj święt szą
Ma ry ję Pan nę, że by po sła ła mu tro chę róż
ka sty lij skich, wte dy nie zna nych w Mek -
sy ku – ja ko znak. Pa sterz, po ru szo ny tym
wszyst kim, a szcze gól nie od bi tym na til -
mie wi ze run kiem Nie biań skiej Pa ni,
w koń cu wstał, uści skał Ju ana. 

Bła gał go, by prze ba czył mu to, że
mu nie uwie rzył. Za pro po no wał Ju ano wi,
by po zo stał na noc ja ko ho no ro wy gość
i obie cał, że na stęp ne go dnia pój dzie z nim
w to bło go sła wio ne miej sce. Wy star czy ły
tyl ko czte ry ob ja wie nia Pa ni, aby skru szyć
ser ce bi sku pa: zde cy do wał – aby od po wie -
dzieć Pa ni na we zwa nie – że na tych miast
zo sta nie wy bu do wa na ma ła ka pli ca, do pó -
ki nie po wsta ną pla ny znacz nie więk szej
i na praw dę god nej te go miej sca świą ty ni.
Świa dec two wzmoc nił jesz cze uzdro wio -
ny wuj, któ re mu (jak już wspo mnia no)
rów nież uka za ła się Ma ry ja, a prze ka zał on
bi sku po wi ty tuł Ma ryi, „Za wsze Dzie wi cy,
Świę tej Ma ryi z Gu ada lu pe”.

Owo ce ob ja wie nia się Pa ni by ły
ogrom ne... Mi sjo na rze by li pra wie przy -
gnie ce ni nie koń czą cy mi się rze sza mi do -
ma ga ją cy mi się na ucza nia i chrztu... Nie -
któ rzy księ ża mu sie li udzie lać sa kra men -
tu chrztu sześć ty się cy ra zy dzien nie...
Wi dzą cy Ju an Die go po chło nię ty był
spra wa mi Bo ga. Przy cho dził punk tu al nie
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w to bie co raz ak tyw niej szy, by znisz czyć
świę tość twej du szy i za truć swym ja dem
tych, z któ ry mi się sty kasz.

Je że li po ja wia się w two im ser cu złość
i ja kie kol wiek jej owo ce (nie za do wo le nie,
za zdrość, pre ten sje, nie życz li wość, roz -
draż nie nie, nie cier pli wość, po dejrz li wość
itp.), to wiedz, że przy stą pił do cie bie sza -
tan i chce dzia łać przez cie bie, chce uczy -
nić cię swo im na rzę dziem wo bec bliź nich
two ich i wo bec świa ta.

Je śli chcesz za cho wać ser ce swo je
w czy sto ści, nie po zwól na ża den cień zło -
ści w nim. Wzy waj Imie nia Me go, ucie kaj
się w obro nę Mat ki Mo jej, pra gnij do bra dla
wszyst kich i oka zuj Mi łość Mo ją każ de mu.

Ef 3, 2-3 – „bo prze cież sły sze li ście
o udzie le niu przez Bo ga ła ski da nej mi dla
was, że mia no wi cie przez ob ja wie nie
oznaj mio na mi zo sta ła ta ta jem ni ca, ja ką
po krót ce przed tem opi sa łem”. 

Ali cja Len czew ska „Świa dec two”
14.09.1993

Orę dzie z 2 ma ja 2016 r. dla Iva na
„Dro gie dzie ci, nie po zwól cie, aby bły -

skot ki te go świa ta was sku si ły: ma te ria -
lizm, za zdrość, py cha. Nie po zwól cie, aby
świa tło świa ta was zwo dzi ło. Otwórz cie
się na świa tło Mi ło ści Bo żej, Mi ło ści mo -
je go Sy na. Zde cy duj cie się na Nie go, On
jest Mi ło ścią, On jest Praw dą. Od nów cie
mo dli twę w wa szych ro dzi nach. Mó dl cie
się wię cej. Po trze bu ję wa szych mo dlitw,
abym mo gła z wa mi zre ali zo wać mo je
pla ny. Dzię ku ję, dro gie dzie ci, że rów nież
dzi siaj je ste ście zde cy do wa ni na Je zu sa”. 

Orę dzie z 9 ma ja 2016 dla Iva na
„Dro gie dzie ci, rów nież dzi siaj na no wo

was wzy wam: od nów cie ży cie mo imi orę -
dzia mi, żyj cie mo imi orę dzia mi. W spo sób
szcze gól ny wzy wam was mó dl cie się o po -
kój. Mó dl cie się o po kój na świe cie. Wiedz -
cie dro gie dzie ci, że je stem z wa mi i je stem
bli sko was. Mó dl cie się ra zem z mat ką, bądź -
cie wy trwa li w mo dli twie, nie znie chę caj cie
się. Dzię ku ję, dro gie dzie ci, że rów nież dzi -
siaj od po wie dzie li ście na mo je we zwa nie”. 

Orę dzie z 2 ma ja 2016 dla Mir ja ny
„Dro gie dzie ci, mo je ma cie rzyń skie ser -

ce pra gnie wa sze go szcze re go na wró ce nia
i sil nej wia ry, aby ście mo gli sze rzyć mi -
łość i po kój wśród wszyst kich, któ rzy was
ota cza ją.
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Jed nak że, dzie ci mo je, nie za po mi naj -
cie: każ dy z was jest wy jąt ko wym świa -
tem dla Oj ca Nie bie skie go! Dla te go po -
zwól cie na nie ustan ne dzia ła nie Du cha
Świę te go w was. Bądź cie mo imi dzieć mi,
czy sty mi du cho wo. W du cho wo ści jest
pięk no: wszyst ko, co jest du cho we, jest
ży we i bar dzo pięk ne. Nie za po mi naj cie,
że w Eu cha ry stii, któ ra jest ser cem wia ry,
mój Syn za wsze jest z wa mi. On przy cho -
dzi do was i ła mie z wa mi chleb, po nie -
waż, dzie ci mo je, to dla was umarł, zmar -
twych wstał i po now nie przy cho dzi.

Te mo je sło wa są wam zna ne, bo one są
praw dą, a praw da się nie zmie nia: tyl ko że
wie le mo ich dzie ci o niej za po mnia ło.

Dro gie dzie ci! Mo je sło wa nie są ani sta -
re ani no we, one są wiecz ne. Dla te go wzy -
wam was, mo je dzie ci, by ście uważ nie ob -
ser wo wa li zna ki cza su, „skła da li po ła ma -
ne krzy że” i by li apo sto ła mi Ob ja wie nia.
Dzię ku ję wam”.

Chrze ści ja nin 
zna czy Chry stu so wy

„Bóg tak bar dzo chce uko chać wszyst -
kich lu dzi, że wy star czy Mu je den spra -
wie dli wy, by ob da ro wać wszyst kich swym
umi ło wa niem”!!! (A. Pe la now ski).

Aby na si nie zna ją cy Bo ga – Mi ło ści
współ bra cia mo gli do świad czyć Mi ło sier -
nej Mi ło ści Oj ca, mu si my po zwo lić Je zu -
so wi uwol nić na sze umy sły i ser ca od nas
sa mych, a bę dzie to moż li we tyl ko wte dy,
gdy przyj mie my Je zu sa ja ko Pa na w każ -
dej dzie dzi nie na sze go ży cia. Je ste śmy to
w sta nie uczy nić tyl ko w mo cy Du cha
Świę te go.

Kie dy po raz ko lej ny sły szę sło wa mo -
jej Mat ki, Ob lu bie ni cy Du cha Świę te go
to jest Mi ło ści Oj ca i Sy na, że by śmy się
na wró ci li, za sta na wiam się, czy my, Jej
apo sto ło wie, w ogó le ro zu mie my o co Jej
cho dzi?! Je że li przy ję li śmy ser cem pa no -
wa nie Jej Sy na w nas, to czy przy zwa la -
my, aby Je zus wy pro wa dzał każ de go
z nas, z na szych „cie płych”, „przy tul -
nych” miejsc przy zwy cza jeń? Na sza Mat -
ka pró bu je nam zwró cić uwa gę, że to
w czym tkwi my unie moż li wia nam peł -
nie nie mi sji Jej apo sto łów! Czy my idzie -
my za gło sem Je zu so we go Du cha, któ ry
czy ni wszyst ko no we?

Rze czy wi ście ta kie „wy pro wa dza nie”
to bar dzo trud ne do świad cze nie dla ludz -
kiej na tu ry, bo cho dzi o nasz kom fort po ru -
sza nia się w tym, co jest nam zna ne i moż -
na się po czuć, jak by się mia ło sko czyć
w prze paść, w nie zna ne, a wte dy włą cza ją

się w czło wie ku wszyst kie me cha ni zmy
obron ne. A jed nak war to za ufać Je zu so wi
i zre zy gno wać z na szej, ludz kiej per spek ty -
wy spoj rze nia, z na szych wy obra żeń i na -
szych spo so bów po stę po wa nia. Je zus
w mo cy Swo je go Du cha chce nas uzdol -
nić, aby śmy by li w sta nie: „Nie (brać) wzo -
ru z te go świa ta, ale prze mie niać się przez
od na wia nie umy słu, aby śmy umie li roz po -
znać, ja ka jest wo la Bo ża: co jest do bre, co
Bo gu przy jem ne i co do sko na łe” (Rz 12,2). 

Je zus w ludz kim cie le był ab so lut nie
wol ny i w tą sa mą wol ność pra gnie wpro -
wa dzić nas, na mia rę upo sa że nia ja kim
każ de go z nas ob da rzył Oj ciec. Je zus chce
nas uwol nić od od ru chów, któ re ma ją
wpływ na na sze wy bo ry i spra wia ją, że nie
po tra fi my wyjść z na szych „gro bów”,
a On tak pra gnie za cząć żyć w nas ra zem
z Oj cem w Du chu Świę tym.

Ma my skłon ność do za sła nia nia Go so -
bą, a to ma kon se kwen cje! Ci, do któ rych
je ste śmy po sła ni nie wi dzą Ży ją ce go Bo ga
– Mi ło ści, tyl ko na szą sła bość!

Tyl ko Je zus jest w sta nie wy pro wa dzić
nas ze sta nu te go co zna my, do te go
do cze go zo sta li śmy stwo rze ni!!! To dłu gi
i bo le sny pro ces, przed któ rym wzdry ga
się na sza ludz ka na tu ra, ale mu si my się na
to zdo być, że by w nie go wejść! Dla cze go?
Bo ten pro ces na zy wa my wła śnie na wró -
ce niem. Na sza Mat ka w każ dym orę -
dziu na wo łu je nas do na wró ce nia!!!

Przy kro mi o tym pi sać, ale czu ję w ser -
cu, że po win no to wy brzmieć: my nie zna -
my ko rze ni na szej wia ry i z te go po wo du
wie le nam umy ka! Nie zda je my so bie
spra wy np. że żyć i mo dlić się w Imię Je -
zu sa to zna czy za wsze pro sić o zba wie -
nie! Je ho szua (Je zus) zna czy zbaw!
W tych wa run kach za wsze, gdy o coś pro -
si my z wia rą w Imię Je zu sa, to pro si my,
aby roz po czął się pro ces zba wia nia... to
zna czy od na wia nia nas i te go, do cze go
za pra sza my na sze go Pa na w mo cy Je go
Świę te go Du cha!

Tyl ko wte dy, gdy Je zus bę dzie w nas
żył, a my w Nim, Bóg Oj ciec bę dzie mógł
ob da ro wać wszyst kich swym umi ło wa -
niem! Bo tyl ko Je zus ży ją cy w nas jest ob -
ra zem mi łu ją ce go Oj ca!

Tak so bie my ślę, że mu si my na praw -
dę chcieć zro zu mieć, co Ma ry ja chce nam
prze ka zać przez sło wa: „mo je ma cie rzyń -
skie ser ce pra gnie wa sze go szcze re go na -
wró ce nia i sil nej wia ry, aby ście mo gli sze -
rzyć mi łość i po kój wśród wszyst kich, któ -
rzy was ota cza ją”. 

Na sza Mat ka uświa da mia mi, że w mo -
im pod da niu się na wró ce niu, w wie rze Jej

WiadomoÊci z ziemi
b∏ogos∏awionej
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Sy no wi, cho dzi o coś, co ma wpływ nie
tyl ko na mnie sa mą, ale de cy du je ab so lut -
nie o wszyst kim! Ca łe stwo rze nie, któ re
nie z wła snej wo li zo sta ło pod da ne mar -
no ści, tyl ko z po wo du złe go wy bo ru czło -
wie ka w Ra ju „(...) z upra gnie niem ocze ku -
je ob ja wie nia się sy nów Bo żych” (Rz 8,19).
A w Dzie jach Apo stol skich 3,21 św. Piotr
po wie dział ja sno, że na sze go Zba wi cie la
„(...) nie bo mu si za trzy mać, aż do cza su
od no wie nia wszyst kich rze czy, co (...) prze -
po wie dział Bóg przez usta swo ich świę -
tych pro ro ków”! Bóg przez na sze go Zba -
wi cie la wpra wił w ruch pro ce sy od no wy,
któ re po le ga ją na dez in te gra cji te go, co cho -
re i grzesz ne, po to, by zin te gro wać wszyst -
ko na no wo, ale już bez te go zbęd ne go
ba la stu. Je zus zro bił ab so lut nie wszyst ko,
że by „ob ja wi ło się w nas sy no stwo Bo że”!
Te raz już cho dzi tyl ko o na sze wy bo ry
i bra nie od po wie dzial no ści za nie.

Po ru sza ją mnie do głę bi sło wa na -
szej Mat ki: (...) dzie ci mo je, nie za po mi -
naj cie: każ dy z was jest wy jąt ko wym świa -
tem wo bec Oj ca Nie bie skie go! Dla te go
po zwól cie na nie ustan ne dzia ła nie Du cha
Świę te go w was. Bądź cie mo imi dzieć mi,
czy sty mi du cho wo.

Cią gle za po mi na my, że róż no rod ność
w Cie le Mi stycz nym Chry stu sa jest wiel -
kim da rem! Ale bę dzie my umie li się z nie -
go cie szyć tyl ko wte dy, gdy Je zus ja ko
Gło wa te go Cia ła bę dzie w na szym umy -
śle i ser cu na pierw szym miej scu, a nie na -
si bliź ni. Uchro ni nas to przed po mył ką
po rów ny wa nia się, wy da wa nia są dów, da -
wa nia go to wych re cept jak roz wią zać ten
lub tam ten pro blem... Za po bie gnie re ali -
zo wa niu na szej ludz kiej skłon no ści
do kształ to wa nia za cho wań u in nych
na na szą mo dłę. 

Cho dzi więc o bez u stan ne wo ła nie
o Du cha Świę te go, Któ ry ja ko je dy ny jest
w sta nie wpro wa dzić nas w stan jed no ści
w ab so lut nej róż no rod no ści. Cho dzi o na -
sze do bro wol ne i ak tyw ne przy ję cie ob -
da ro wa nia Du chem Świę tym, a wszyst ko
po to, by po tem w czy sto ści du cho wej
i w pro sto cie po zwo lić by Duch, Któ ry
jest Mi ło ścią, wy le wał się na świat!

Apo sto ło wie Ma ryi! Tu cho dzi o Nie -
po ję tą Mi ło sier ną Mi łość Oj ca, któ rą ob -
ja wia Syn w Du chu Świę tym! To ist -
na Po tę ga Stwór cza, któ ra jed no czy
w róż no rod no ści i po rząd ku je uno sząc się
nad cha osem świa ta i prze mie nia go w no -
we! Duch Świę ty wno si Po kój, któ ry jest
da rem na sze go Je zu sa. To Po kój, na któ ry
nie ma ją wpły wu ani wy da rze nia, ani cier -
pie nie, ani nasz stan emo cjo nal ny. 

Do praw dy, jak wiel ki jest nasz Bóg, Po -
tęż ny i bar dzo Ła ska wy: Ab ba Oj cze!
„czym jest czło wiek, że o nim pa mię tasz,
i czym – syn czło wie czy, że się nim zaj mu -
jesz? Uczy ni łeś go nie wie le mniej szym
od istot nie bie skich, chwa łą i czcią go
uwień czy łeś” (Ps 8,5-6).

Ko cha ni Sio stry i Bra cia! Ja kie to
smut ne, że nie zda je my so bie spra wy ja ką
god no ścią ob da ro wał nas Stwór ca! Wnio -
sku ję to z tre ści każ de go orę dzia ja kie kie -
ru je do nas na sza Mat ka. Tak mi przy kro,
gdy za sta na wiam się, co mu si czuć Król
Wszech świa ta, gdy Je go dzie dzic po zo sta -
je cią gle jesz cze na po zio mie na jem ni ka,
któ ry CHCE „na peł nić swój żo łą dek strą -
ka mi, któ ry mi ży wią się świ nie” (Łk 15,16).
A Bóg cze ka przy su to za sta wio nym sto le
Sło wa i Eu cha ry stii, by po da wać nam
do rę ki to, cze go po trze bu je my – po karm
od żyw czy dla nas i dla tych, do któ rych
On nas po sy ła.

Ma ry ja wy chwa la Du cha Świę te go
wo ła jąc do nas, że: „W du cho wo ści jest
pięk no: wszyst ko, co jest du cho we, jest
ży we i bar dzo pięk ne”. Bez Du cha
Świę te go, ani te go nie zo ba czy my, ani
nie do świad czy my, bo ży cie du cho we
ist nie je tyl ko dzię ki Du cho wi Świę te mu.
Ten wła śnie Duch, je śli Mu na to po -
zwo li my, wle je się w nas po tęż nym stru -
mie niem Mi ło sier nej Mi ło ści. Ko cha ni!
Mo że my da wać tyl ko to, co ma my, co
otrzy ma li śmy, więc otwie raj my się
na Du cha Świę te go, Któ ry jest Mi ło ścią!
Żad na in na Mi łość nie uzdro wi nas
i świa ta ca łe go! Tyl ko Mi łość Oj ca i Sy -
na, któ ra pod no si grzesz ne go czło wie ka,
a nie upo ka rza go.

Tak mi przy kro, że Ma ry ja mó wiąc
o ser cu na szej wia ry, ja ką jest Eu cha ry stia,
za czy na od słów: „nie za po mi naj cie”! To
do wód, że wie lu ka to li ków nie obu dzi ło
w so bie jesz cze da rów zło żo nych w na -
szych ser cach w cza sie Chrztu Świę te go.
Tyl ko dzię ki Du cho wi i Je go ob da ro wa -
niu, ogra ni czo ny swo im cia łem czło wiek
jest w sta nie do świad czyć spo tka nia z ży -
wym Bo giem!

Tak, Je zus jest w cza sie Eu cha ry stii
z na mi rze czy wi sty i ży wy. Umoż li wia
nam na wet, że by Go sma ko wać, po czuć
i po łą czyć się z Nim na wszyst kich po zio -
mach na sze go by tu! Je zus chce być roz -
po zna ny i po zna ny przez nas na ła ma niu
chle ba, tak jak po zwa lał się roz po zna wać
swo im apo sto łom. Ma ta kie pra gnie nie
i po trze bę, po nie waż, jak mó wi Mat ka: to
dla nas umarł, zmar twych wstał i po now -
nie przy cho dzi. Chwa ła Pa nu!

Je stem wstrzą śnię ta po ko rą i pro sto tą na -
szej Po tęż nej Pa ni, któ ra po przy po mnie niu
nam, czym jest Eu cha ry stia, mó wi z pro -
sto tą: Te mo je sło wa są wam zna ne, bo one
są praw dą, a praw da się nie zmie nia: tyl ko
że wie le mo ich dzie ci o niej za po mnia ło. 

Ko cha ni Sio stry i Bra cia, Ma ry ja po pro -
stu da je nam do zro zu mie nia, że w wie lu
Jej dzie ciach nie ma Du cha Praw dy!

„Gdy jed nak przyj dzie Po cie szy ciel,
któ re go Ja wam po ślę od Oj ca, Duch
Praw dy, któ ry od Oj ca po cho dzi, On bę -
dzie świad czył o Mnie” (J 15,26).

Mam we wnętrz ne prze ko na nie, że mu -
szę w tym mo men cie za dać gło śno, so bie
sa mej i nam wszyst kim, to py ta nie: czy
my, ka to li cy, wy star cza ją co tę sk ni my
za Du chem Mi ło ści Oj ca i Sy na? Czy my
Go zna my, czy my Go wi dzi my w Ko -
ście le, któ ry pro wa dzi?

W każ dym ra zie po win ni śmy, bo tak
prze po wie dział Je zus, przed Je go po wro -
tem do Do mu Oj ca. Ośmie lam się gło śno
za dać to py ta nie, bo to orę dzie brzmi tak,
jak by śmy mie li z tym po waż ny pro blem,
jak by śmy wca le nie mie li w ser cu ta kiej
po trze by! A to jest groź ne dla nas i ca łe go
świa ta. Tyl ko Duch Oj ca i Sy na, zna taj ni -
ki na sze go ser ca i od na wia nas Swo ją
ożyw czą ła ską. I tyl ko On mo że spra wić,
że by śmy sta li się wier ny mi świad ka mi
Praw dy, a nie za po mi na li o niej!

„Ja zaś bę dę pro sił Oj ca, a in ne go Po -
cie szy cie la da wam, aby z wa mi był na za -
wsze – Du cha Praw dy, któ re go świat przy -
jąć nie mo że, po nie waż Go nie wi dzi ani
nie zna. Ale wy Go zna cie, po nie waż u was
prze by wa i w was bę dzie” (J 14,16-17).

Ma ry ja z pew no ścią pra gnie, aby śmy
jesz cze raz roz wa ży li te sło wa i uzmy sło -
wi li so bie bar dzo do głęb nie, ko go wy mie -
nił Je zus, gdy mó wił, że nie mo że przy jąć
Du cha Świę te go i dla cze go. Czy ja przy -
pad kiem nie na le żę do tych, któ rych Je zus
okre śla ja ko „świat”?

Za koń cze nie te go orę dzia mo bi li zu je
nas do czuj no ści, do by cia uważ nym i do
otwar cia oczu na sze go ser ca na po zna nie
Je zu sa. To w Je go obec no ści i w obec no ści
Na szej świę tej Mat ki, ma my ob ser wo wać
zna ki cza su, któ re bę dą wy peł nia niem Sło -
wa. Oni pra gną po ka zy wać nam wszyst ko
we wła ści wej per spek ty wie, aby śmy mo -
gli zro zu mieć i za pra gnąć te go, co jest
zgod ne z wo lą Bo żą!

Cza sy w ja kich ży je my są osta tecz ne,
co po win no nas na peł niać co raz więk szą
na dzie ją i ra do ścią z po wo du po wtór ne go
przyj ścia Pa na, ale nie je stem pew na, czy
ta kie uczu cia są w na szych ser cach.

~ 8 ~Echo 341
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Tym cza sem Ma ry ja i Jej Syn nie chcą,
aby śmy ro zu mo wa li na po zio mie „świa -
ta”, tra cąc czas na spe ku la cje i lęk. Uczę
się od Niej: Mat ka za miast gor szyć się na -
szym sta nem, bez znie chę ce nia su ge ru je
nam, czym po win ni śmy się za jąć, mia no -
wi cie: „skła dać po ła ma ne krzy że”, to
zna czy umy wać Krwią Chry stu sa, z Mi -
ło ścią to, co zo sta ło zbez czesz czo ne
w Krzy żu na sze go Pa na, rów nież przez
nas sa mych! Ma my rów nież sta wać się
apo sto ła mi Ob ja wie nia, to zna czy ema no -
wać obec no ścią Je zu sa, któ ry po zwo lił się
nam po znać, aby śmy nie po zo sta li bier ni. 

Ma ry jo, Po tęż na Nie wia sto, nie zwy -
kle cier pli wa i wier na, bła ga my Cię wsta -
wiaj się za na mi, aby śmy my, Apo sto ło wie
Two jej Mi ło ści, zro zu mie li, że tyl ko wy -
peł nia nie przy ka zań Je zu sa w Obec no ści
Du cha Świę te go, Któ ry jest Mi ło ścią, sta -
je się na szym świa dec twem mi ło wa nia
Bo ga. Pra gnie my wyjść z po zio mu in te -
lek tu, chce my być au ten tycz ni, aby ob ja -
wi ło się w nas sy no stwo Bo że, na chwa łę
na sze go Oj ca!

Je zu sie, nasz Zba wi cie lu Ty mo dlisz się
nie ustan nie do na sze go Oj ca za nas
i za bra ci, do któ rych nas po sy łasz: „A za
nich Ja po świę cam w ofie rze sa me go sie -
bie, aby i oni by li uświę ce ni w praw dzie.
Nie tyl ko za ni mi pro szę, ale i za ty mi, któ -
rzy dzię ki ich sło wu bę dą wie rzyć we
Mnie; aby wszy scy sta no wi li jed no, jak Ty,
Oj cze, we Mnie, a Ja w To bie, aby i oni
sta no wi li w Nas jed no, aby świat uwie -
rzył, żeś Ty Mnie po słał” (J17,19-21).
Niech się tak sta nie. Amen.

Bo gu mi ła

Wspa nia ła Sió dem ka
Sie dem dziew czyn z Okrzei. Sie dem

róż nych oso bo wo ści. Wszyst kie po łą czy ło
jed no – nie od par ta chęć by cia bli sko Bo ga,
bli sko Ma ryi i Je zu sa. Ich nie sa mo wi ta
wia ra spra wi ła, że w lu tym 2016r. zna la zły
się w Me dziu gor ju, na ko lej nym wy jeź -
dzie or ga ni zo wa nym dla Pierw sza ków.
Oto one: Ba sia, Do rot ka, Go sia, He len ka,
Te re ska, Gra żyn ka i Jo la. Każ da z nich
prze ży ła tą piel grzym kę na swój spo sób. 

Każ da do świad czy ła nie sa mo wi tych
do znań, któ re owo cu ją po dziś dzień.
Każ da da je świa dec two, każ da mó wi
o Bo gu z ta ką ra do ścią i mi ło ścią, że za ra -
ża ni mi in nych. Każ da z nich zmie ni ła się,

zmie ni ły się ich ser ca i du sze. Ina czej pa -
trzą na świat i w imie niu ca łej gru py dzię -
ku ją Bo gu i Do bro dzie jom za wszel kie
otrzy ma ne pod czas wy jaz du ła ski.

Dla Do ro ty wy jazd ten był pe łen
smut ku i pła czu. Nie ro zu mia ła, dla cze -
go tak się dzie je. Do świad czy ła jed nak
bli sko ści Je zu sa. Twarz Je go zo ba czy ła
w twa rzy po zna ne go tam bra ta Grze go rza.
Pod czas ob ja wie nia Ma ryi dla Mir ja ny,
wi dzia ła Je zu sa klę czą ce go w Ogrój cu. To
był ob raz jak by na ma lo wa ny na szkle.
Ma tecz ka też cią gle by ła przy niej, bo czę -
sto czu ła za pach kwia tów. Po po wro cie
ca ły czas pła ka ła i by ła smut na. Mu sia ła
tam wró cić, a sta ło się to w cią gu mie sią -
ca, aby przy wieźć spo kój i ra dość. 

He len ka po je cha ła tam, bo to by ło jej
ma rze nie, a jak wia do mo, ma rze nia się
speł nia ją. Jej wia ra i od da nie Bo gu jest tak
ogrom ne, że do zna ła trzy ra zy spo czyn ku
w Du chu Świę tym. Do zna ła do ty ku Ma -
ryi, któ ra prze su nę ła pal cem po jej ra mie -
niu aż 8 ra zy. Po mi mo swo ich pro ble mów
z krę go słu pem, tam czu ła się wspa nia le,
i fi zycz nie i du cho wo. Czę sto czu ła za -
pach róż. Od kąd wró ci ła, czu je i do świad -
cza sil ną obec ność Du cha Świę te go,
do któ re go mo dli się co dzien nie i do zna je
wie lu łask.

Gra żyn ka mia ła po je chać tam rok
wcze śniej, ale spra wy po to czy ły się ina -
czej i nie po je cha ła. Chy ba mu sia ła po -
cze kać na po zo sta łe dziew czy ny. Po byt
w Me dziu gor ju był dla niej nie zwy kłym
prze ży ciem. Mia ła wra że nie, że Nie bo
by ło w za się gu jej rę ki, czu ła bli ską
obec ność Bo ga i Ma ryi. Do do mu wró ci -
ła ubo ga co na du cho wo, z głęb szą i sil -
niej szą wia rą.

Te re ska po je cha ła tam po dar ra do -
ści, któ ry otrzy ma ła po ob ja wie niu Mat ki
Bo żej. Czę sto czu ła za pach kwia tów, na -
wet ró ża niec Do ro ty, któ ry nie pach niał,
dla niej był pach ną cy ró ża mi. Wró ci ła
peł na spo ko ju i ra do ści. Swo im śmie -
chem za ra ża wszyst kich wo ko ło. Wró ci ła
w peł ni od da na Bo gu.

Jo la rów nież czu ła bli ską obec ność
Ma ryi. Czę sto czu ła woń kwia tów. By ła
za uro czo na Jej pięk nem. Mo dląc się
usły sza ła te sło wa „za bie ram ci two je 
ka mien ne ser ce, a da ję ci no we, peł ne
mo jej mi ło ści”. Zo sta ła ob da ro wa na pło -
mie niem mi ło ści ser ca Ma ryi, któ ry to -
wa rzy szy jej co dzien nie i wy le wa się
przez nią na in nych. Po czu ła, że Ma tecz -
ka ko cha ją bar dzo i chce, aby Jo la zbli -
ży ła się do Niej jesz cze bar dziej w swo -
ich mo dli twach.

Dla Ba si sam wy jazd był już cu dem.
Po je cha ła tam z lę kiem wy so ko ści, nie mo -
gła pa trzeć w dół gdy je cha li au to ka rem,
a wra ca jąc od kry ła (wła ści wie Go sia zwró -
ci ła na to uwa gę), że prze jeż dża jąc przez
most ona pa trzy i po dzi wia. Zo sta ła uwol -
nio na z te go lę ku. Pod czas po by tu wszy scy
do sta wa li tek sty do prze czy ta nia, ona otrzy -
ma ła Dz 1,5. Prze czy ła go do pie ro po po -
wro cie do do mu, po nie waż tam nie mia ła
Pi sma Świę te go. By ło na pi sa ne m.in. „Jan
chrzcił wo dą, ale wy wkrót ce zo sta nie cie
ochrzcze ni Du chem Świę tym”. Za snę ła
w Du chu Świę tym dwa ra zy. Po pierw szym
ra zie bar dzo pła ka ła, wy pła ka ła chy ba ca ły
swój ból i żal. Pod czas każ de go bło go sła -
wień stwa ro bi ło się jej go rą co, a ser ce bi ło
jak osza la łe. Wró ci ła cał kiem od mie nio na,
peł na ra do ści i za pa łu do mo dli twy, bez któ -
rej te raz nie wy obra ża so bie dnia ani ży cia.

Go sia przed wy jaz dem nie by ła pew -
na czy je chać, bo tam zim no. Za dzwo ni -
ła więc do swo jej ma my, któ ra by ła rok
wcze śniej i wró ci ła prze zię bio na. Ona od -
po wie dzia ła jej, że: „bez dom ni śpią
na dwo rze i nie zmar z ną, więc ty też nie
zmar z niesz”. Po je cha ła. By ło to dla niej
rów nież nie sa mo wi te prze ży cie. Ca ły
czas czu ła za pach kwia tów, na wet gdy szli
ścież ką przez po la. W ko ście le czu ła tak -
że za pach ka dzi dła. Po po wro cie do do -
mu, gdy od pra wi ła Dro gę Krzy żo wą po -
czu ła za pach ka dzi dła. Je zus cią gle jest
przy niej i Ma ry ja rów nież, bo ko ron ka,
któ rą do sta ła, dla niej ma za pach róż cho -
ciaż nie wszy scy go czu ją. 

Wszyst kie wró ci ły szczę śli we i wdzięcz -
ne Bo gu, Ma ryi i Je zu so wi za oka za ną im
mi łość i ła ski. Za ufa ły bez gra nicz nie, za -
wie rzy ły swo je ro dzi ny i sie bie. Wszyst ko
po sta wi ły na jed ną kar tę. Wspól ne spo tka -
nia po po wro cie i mo dli twa, umac nia ją je
i da ją si łę w co dzien nych star ciach ze
złem. Wspie ra ją się na wza jem i w każ dej
chwi li mo gą na sie bie li czyć. Do łą cza ją
do nich ko lej ne oso by, ich gro no cią gle się
po więk sza. W Me dziu gor ju na ich dro dze
Bóg po sta wił bra ta Grze go rza, z któ rym
utrzy mu ją kon takt i któ ry swo im sło wem
wzmac nia ich wia rę. Ta piel grzym ka za -
owo co wa ła głę bo ką wię zią, któ ra na ro dzi -
ła się mię dzy ni mi a po środ ku stoi Pan.

Peł ne wdzięcz no ści, chcia ły by po dzię -
ko wać sio strze Ewie, księ żom – o. Fran -
cisz ko wi i To ma szo wi, wszyst kim piel -
grzy mom i Do bro dzie jom za wspól ne
piel grzy mo wa nie, a w szcze gól no ści Bo -
gu Oj cu i Ma ryi za za pro sze nie ich
do Me dziu gor ja.

Sió dem ka z Okrzei

Echo 341
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Re ko lek cje Me dziu gor skie 
• 24-27.08.2016 – Gó ra Świę tej An ny

(24-26.08) i za koń cze nie ca ło noc nym
Czu wa niem na Ja snej Gó rze (26/27.08).
Pro wa dzą cy – o. Jo za fat, fran cisz ka nin
z Wro cła wia. Koszt 100zł (2 noc le gi i 6 po -
sił ków); re cep cja od godz. 13.00; o 16.00
roz po czę cie, a za koń cze nie o 12.00 w pią -
tek, po czym wy jazd na Ja sną Gó rę. Czu -
wa nie – roz po czę cie o16.00 w ka pli cy
św. Jó ze fa (ul. Klasz tor na 1). Tu taj kon fe -
ren cje do g. 20.30 z prze rwą na ko la cje.
O 21.00 Apel – Ka pli ca M.B. Czę sto -
chow skiej; o 22.00 Msza Świę ta i czu wa -
nie do godz. 4.00. Za pi sy i in for ma cje
u o. Jó ze fa smsem na nr 515175005. Sko -
rzy staj naj le piej z ca ło ści lub z II czę ści –
czu wa nia i za chęć in nych. AVE MA RY JA!

o. Jó zef Ko szar ny 

• W szko le Ma ryi
2–9.07. 2016 i 6–15.08.2016 w Ogni -

sku Bo że go Po ko ju – mię dzy Czer wi -
nem a Such ci ca mi (pow. Ostro łę ka). Roz -
po czę cie o godz. 12:00. Szcze gó ło wy pro -
gram bę dzie po da ny na miej scu. Każ de go
dnia wie czo rem w łącz no ści du cho wej
z Me dziu gor jem bę dzie o godz. 18:00
– Ró ża niec, Msza Św., Mo dli twa o uzdro -
wie nie du szy i cia ła. Noc leg i wy ży wie nie
na miej scu. Za po byt uczest ni cy skła da ją
ofia ry. W Ju bi le uszo wym Ro ku Mi ło sier -
dzia bę dzie my się mo dlić o mi łość i po kój
w ser cu, w ro dzi nie i w Oj czyź nie. W ten
spo sób od po wie my na we zwa nie Kró lo -
wej Po ko ju: „I dziś je stem z wa mi i wzy -
wam was aby ście od kry li mi łość w swo -
ich ser cach i ro dzi nach” (25.11.1995). 

Zgło sze nia tel. 515190604 (Zo sia),
532124937 (Agniesz ka). Wię cej in for ma -
cji na: www.ogni sko bo ze go po ko ju.pl

Ser decz nie za pra szam 
o. Eu ge niusz Śpio łek Sch.P. 

• Mo dli twa i Post
Or ga ni zo wa ne są co mie siąc w każ dy

Pierw szy Pią tek mie sią ca od 15.00 do nie -
dzie li do 16.00 w Mar cin ko wie k/Skar ży -
ska Ka mien nej. Koszt: je śli ktoś mo że to
ok. 100 zł.

Wa ka cyj ne 02–07.08. Koszt: gdy ktoś
mo że 200 zł. Do jazd PKP: Skar ży sko Ka -
mien na na Ostro wiec. Zmo to ry zo wa ni:
dro ga Skar ży sko – Wą chock przez Maj -
ków. Zgło sze nia: o. Raj mund Gu zik 
512 322 412, raj ma r7@wp.pl

Z mo dli twą i ka płań skim bło go sła wień -
stwem 

o. Raj mund Gu zik

Elek tro nicz na
Mar ga ret ka dla Pa pie ża
Ko cha ni czci cie le Mat ki Bo żej, pra -

gnie my Was po in for mo wać, iż 14 li sto pa -
da 2015 r., pod czas re ko lek cji z o. Ja me -
sem Man jac ka lem w War sza wie zo sta ła
za in au gu ro wa na ini cja ty wa mię dzy na ro -
do wej Mar ga ret ki w in ten cji Pa pie ża Fran -
cisz ka z oka zji Świa to wych Dni Mło dzie -
ży w Kra ko wie. Pro jekt zro dził się w cza -
sie ad o ra cji Naj święt sze go Sa kra men tu,
kie dy ka pła ni ode szli od oł ta rza i po szli
do ze bra nych lu dzi, aby ich bło go sła wić.
Ce lem tej ini cja ty wy jest włą cze nie jak
naj więk szej licz by osób z ca łe go świa ta do
mo dli twy w in ten cji Pa pie ża Fran cisz ka
oraz pro mo cja mo dli twy osób świec kich
w in ten cji ka pła nów.

Na prze ło mie 2015/2016 ro ku, w sie -
dzi bie Ko mi te tu Or ga ni za cyj ne go ŚDM
Kra ków 2016, przy ul. Ka no ni czej 18
w Kra ko wie, od by ło się spo tka nie przed -
sta wi cie li Cen trum Apo sto la tu Mar ga ret -
ka z przed sta wi cie la mi Ko mi te tu, na któ -
rym zo stał przed sta wio ny plan re ali za cji
te go przed się wzię cia. Zo stał on bar dzo
mi le przy ję ty przez or ga ni za to rów ŚDM.

Pro jekt na tak sze ro ką ska lę wy ma -
gał du żych na kła dów cza so wych, dla te -
go za zgo dą Ko mi te tu Or ga ni za cyj ne go
na tych miast roz po czę li śmy przy go to wa -
nia do je go re ali za cji, wspar ci du cho wą
opie ką ka pła nów. Stro na in ter ne to wa
www.mar ga ret ka.org.pl zo sta ła roz bu do -
wa na i prze tłu ma czo na na kil ka ję zy ków,
przy ję ła no wą sza tę gra ficz ną oraz zo sta ła
uru cho mio na re je stra cja Mar ga re tek on li -
ne (po je dyn czo lub w gru pach), co umoż -
li wi szyb ką re ali za cję zgło szeń na ca łym
świe cie. Obec nie moż li wa jest re je stra cja
w pię ciu ję zy kach. 

Po do peł nie niu wszyst kich for mal no -
ści Ko mi tet Or ga ni za cyj ny ŚDM skie ro -
wał do Cen trum Apo sto la tu Mar ga ret ka
ofi cjal ne pi smo, na stę pu ją cej tre ści: „Sza -
now ni Pań stwo, ni niej szym Ko mi tet Or -
ga ni za cyj ny Świa to wych Dni Mło dzie ży
Kra ków 2016 udzie la pa tro na tu z pra wem
do ko rzy sta nia ze zna ków iden ty fi ka cji wi -
zu al nej ŚDM dla Cen trum Apo sto la tu
Mar ga ret ka w ra mach re ali za cji pod czas
ŚDM pro jek tu opar te go na włą cze niu jak
naj więk szej licz by osób do mo dli twy
w in ten cji Pa pie ża Fran cisz ka oraz osób
świec kich na ca łym świe cie do mo dli twy

w in ten cji ka pła nów”. List po le ca ją cy
Cen trum Apo sto la tu Mar ga ret ka do w/w
pro jek tu w ra mach ŚDM w Kra ko wie
pod pi sał Kra jo wy Mo de ra tor Ży we go
Ró żań ca, Ksiądz Szy mon Mu cha.

Obec nie wpro wa dza my na sze ro ką
ska lę pro mo cję Mar ga ret ki dla Pa pie ża
Fran cisz ka oraz kam pa nię in for ma cyj ną
na te mat mo dli twy osób świec kich w in -
ten cji ka pła nów. Jed no cze śnie czy ni my
sta ra nia, aby na wią zać współ pra cę z oso -
ba mi w kra ju i za gra ni cą, któ re przy czy -
nia ją się do po wsta wa nia i roz wo ju Mar -
ga re tek lub chcia ły by ta ką dzia łal ność
roz po cząć. Apo sto lat Mar ga ret ka za po -
cząt ko wa ny w Pol sce przez Echo Me -
dziu gor ja ma swo ją pięk ną hi sto rię
i w Uro czy stość Chry stu sa Kró la – któ ra
w tym ro ku w Pol sce po łą czy się z in tro -
ni za cją Chry stu sa wg ob ja wień Ro za li
Ce la ków ny, a w świe cie z za koń cze niem
Ro ku Mi ło sier dzia – bę dzie ob cho dzić
swo ją „osiem nast kę” – jak że wy mow -
na to da ta – 18. lat. 

Pra gnie my stwo rzyć jak naj więk szy
mar ga ret ko wy bu kiet mo dli twy, ufa -
my, że na sza mo dli twa spra wi Oj cu Świę -
te mu wiel ką ra dość, wzbu dzi w lu dziach
bez gra nicz ną mi łość do Ko ścio ła i Ka -
płań stwa, przy czy ni się do bu do wa nia
jed no ści osób świec kich z ka pła na mi oraz
do wzro stu po wo łań ka płań skich.

Je śli czu jesz w ser cu po trze bę du -
cho we go wspar cia Pa pie ża Fran cisz ka,
na stęp cy św. Ja na Paw ła II, w je go jak że
trud nej po słu dze dusz pa ster skiej, za pra -
sza my cie bie do pod ję cia mo dli twy mar -
ga ret ko wej. Za chę ca my wszyst kich
do pod ję cia współ pra cy dla do bra ka płań -
stwa i Ko ścio ła, tym bar dziej, że Mat ka
Bo ża od kil ku lat w orę dziach pro si o mo -
dli twę za na szych pa ste rzy.

Ze wzglę du na Rok Mi ło sier dzia i wy jąt -
ko we miej sce ŚDM, ja ko for mę mo dli twy
mar ga ret ko wej w in ten cji Oj ca Świę te go
przy ję to mo dli twę św. s. Fau sty ny i ko ron kę
do Mi ło sier dzia Bo że go. War to w tym miej -
scu przy to czyć sło wa św. Ja na Paw ła II,
któ ry w cza sie ostat niej piel grzym ki do Oj -
czy zny w 2002 ro ku, po wie dział: „Dziś
dzię ku ję wam (...) za du cho we wspar cie, ja -
kie go nie ustan nie do zna ję. I na dal pro szę:
nie usta waj cie w tej mo dli twie, raz jesz cze
po wta rzam, za ży cia mo je go i po śmier ci. Ja
zaś, jak za wsze, bę dę od wza jem niał tę wa -
szą życz li wość, po le ca jąc wszyst kich mi ło -
sier ne mu Chry stu so wi i Je go Mat ce”.

Mar ga ret ka skła da się z sied miu płat -
ków sym bo li zu ją cych sie dem dni ty go dnia.
Sie dem osób mo dli się w ra mach jed nej
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Mar ga ret ki. Oso by te skła da ją Bo gu przy -
rze cze nie mo dli twy do koń ca swo je go ży -
cia, każ da oso ba w jed nym okre ślo nym
dniu ty go dnia. Z uwa gi na wie lo ję zycz ność
blan kie tów, Mar ga ret ki zbie ra ne na na szej
stro nie, są wy sy ła ne w for mie elek tro nicz -
nej. Mar ga ret ki w tra dy cyj nej wer sji pa pie -
ro wej, w ję zy ku pol skim moż na za ma wiać
na stro nie: www.kro lo wa -po ko ju.com.pl

Spe cjal nie przy go to wa na księ ga
z imie niem, na zwi skiem, pań stwem,
wszyst kich osób mo dlą cych się w Mar -
ga ret kach w in ten cji Oj ca Świę te go zo -
sta nie prze ka za na Pa pie żo wi Fran cisz ko -
wi. Pro si my rów nież o zgła sza nie już 
po wsta łych Mar ga re tek oraz tych, któ re
wcze śniej by ły zro bio ne dla Oj ca Świę te go
Ja na Paw ła II, a po je go be aty fi ka cji prze -
szły na rzecz je go na stęp cy, aby imio -
na wszyst kich, któ rzy się mo dlą w in ten -
cji Oj ca Świę te go Fran cisz ka, zo sta ły za -
pi sa ne w tej księ dze.

Wszel kie py ta nia pro si my kie ro wać
pod ad re sem: po pe@mar ga ret ka.org.pl
lub pod nu me rem tel. 609-231-509,
www.mar ga ret ka.org.pl

Re dak cja Cen trum 
Apo sto la tu Mar ga ret ka

IX Ogól no pol ska 
Piel grzym ka Apo sto la tu

„Mar ga ret ka”
„Ka płan – Słu ga Mi ło sier dzia”

Wszyst kich, któ rzy mo dlą się za ka pła -
nów za pra sza my na IX Ogól no pol ską
Piel grzym kę Apo sto la tu „Mar ga ret ka”
do Sank tu arium NMP Kró lo wej Ró żań ca
Świę te go w Wy so kim Ko le w so bo tę 11
czerw ca. Po czą tek spo tka nia godz. 10.00,
po pro wa dzi ks. prał. Jan Ni zio łek – Mi -
sjo narz Mi ło sier dzia. 

W Ro ku Nad zwy czaj ne go Ju bi le uszu
Mi ło sier dzia chce my Bo gu dzię ko wać, że
każ de go ka pła na uczy nił „Słu gą Mi ło sier -
dzia”. Tak wie le ra zy ko rzy sta my z po słu -
gi ka pła na w kon fe sjo na le. To przez je go
rę ce spły wa ją na każ de go grzesz ni ka stru -
mie nie ła ski Bo że go Mi ło sier dzia. Choć
sam, grzesz ny i sła by w imie niu Chry stu -
sa od pusz cza nam grze chy. Ko niecz nie
za pro śmy na to spo tka nie Ka pła nów,
za któ rych się mo dli my. Po wiedz my im
o tym już te raz, by mo gli so bie za pla no -
wać czas. Do 7 czerw ca cze ka my na zgło -
sze nia grup: tel. 48/6215135 lub e -ma il:
szym much@wp.pl 

ku stosz Sank tu arium
ks. Szy mon Mu cha 

VII Zjazd Apo sto la tu „Mar ga ret ka”
– Die ce zja El blą ska

11.06.2016 r. w Sankt. MB Nie usta ją -
cej Po mo cy w El blą gu ul. Ro bot ni cza 69,
od godz. 9.30. Eu cha ry stię spra wo wał bę -
dzie ks. bp. Ja cek Je zier ski. Apo sto lat zo -
stał za twier dzo ny De kre tem Bi sku pa.
Mo de ra to ra mi wy zna czo ny mi zo sta li
dwaj ka pła ni: x. Piotr Bryk i x. mgr Ry -
szard Pół to rak. Cen trum Apo sto la tu mie -
ści się w ko ście le p. w. Bo że go Cia ła
w El blą gu przy ul. Ro bot ni czej 29, tel.
55/2327893. Ser decz nie za pra sza my i łą -
czy my po zdro wie nia. Szczęść Bo że!

An na Bie dul ska
* * *

DDM za Ka pła nów „Ore mus”
– Die ce zja Opol ska

Te go sa me go dnia tj. 11.06.2016 r. w na -
szej opol skiej die ce zji od bę dzie się dzień
sku pie nia dla człon ków Die ce zjal ne go
Dzie ła Mo dli twy za Ka pła nów „Ore mus”
(po nad 4 ty sią ce człon ków) na Gó rze 
św. An ny, z udzia łem ks. Bi sku pa Or dy na -
riu sza An drze ja Czai. Chwa ła Pa nu. Duch
Świę ty wie je kę dy chce. Pro si ła bym Pa ni
Ewo, aby tę in for ma cję ro ze słać. http:
//www.ore mus.die ce zja.opo le.pl/in dex.php

Ma ria z Opo la
* * *

X Piel grzym ka 
Apo sto la tu „Mar ga ret ka”
– Kal wa ria Ze brzy dow ska

11.06.2016 r. za pra sza my do Kal wa rii
Ze brzy dow skiej. Roz po czę cie przed ba -
zy li ką o godz. 9.00. Mszę Świę tą od pra wi
bp Jan Szko doń. Ka pła nów ob ję tych Mar -
ga ret ka mi za pra sza my do kon ce le bry.
Bliż sze in for ma cje: Mał go rza ta Kuś, tel.
506653823, mal go rza ta kus@pocz ta.fm
Ks. Bo gu sław Na gel, tel. 605990239,
opie kun@apo sto lat mar ga ret ka.pl

Szczęść Bo że, 
Dnia 2 ma ja 2016 r. we dług Mir ja ny

Go spa po wie dzia ła: „Mo je dzie ci, mo je
sło wa nie są ani sta re, ani no we, one są
wiecz ne! Dla te go wzy wam was, mo je
dzie ci, by ście uważ nie śle dzi li zna ki
cza su”. 

Zna kiem cza su jest dla mnie i wie lu
z nas rów nież i to wy da rze nie – śmierć 
o. Mar ka: http://www.zy cie za kon ne.pl/
po ze gna nia -o -ma rek -woj cik -svd -60435/

Po cząt kiem no we go ty siąc le cia, bez
ka pła na tra fi li śmy gru pą au to ka ro wą
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do Me dziu gor ja. Już
na gra ni cy cel nik cy -
nicz nie nas po trak to -
wał, że by śmy się nie
kry li, że je dzie my nad
mo rze a nie do Me dziu -
gor ja – bez księ dza.

Na miej scu oka za ło się że jest!...
pol ski ka płan – Wer bi sta do dys po zy cji
Po la ków. Był bar dzo zdzi wio ny na szym
przy jaz dem. Wszy scy przy by wa li do Me -
dziu gor ja z ka pła nem. To by ły Wiel kie
Re ko lek cje. „Wie ko wy” pro boszcz z po -
ukła da nej Pa ra fii z Są dec czy zny, któ ry ze
swo ją gru pą wsłu chi wał się w sło wo 
o. Mar ka ze łza mi w oczach na ko niec po -
wie dział – „dzię ku ję że mo gli śmy spo ży -
wać okru chy ze sto łu Pa na”. 

Po spo wie dzi i po śro do wym po ście
za brał nas z Me dziu gor ja do Si ro kie go
Bri je gu. Tam oj ciec Jo zo wi dząc z na mi
oj ca Mar ka bar dzo się ura do wał. Oj ciec
Jo zo po stu rą i wie kiem był jak oj ciec dla
o. Mar ka. Mó wił: „dzi siaj jest bar dzo go -
rą cy dzień, pa trz cie a Mar ko mi mo te go
jest w su tan nie, nie wsty dzi się su tan ny”.
Oj ciec Ma rek jak ma ły chło piec za ru mie -
nił się ma cha jąc rę ką że nie po trzeb nie to
mó wi. Po Mszy świę tej mo dlił się z o. Jo -
zo nad na mi. Wie lu otrzy ma ło Du cha
Świę te go. Zmie ni li swo je ży cie, pro wa -
dzą no we dzie ła w Ko ście le.

Na ko niec ostat niej Eu cha ry stii o. Ma -
rek po wie dział: „je że li uwa ża cie, że pod -
czas te go Wa sze go po by tu coś się zmie ni ło,
za ła twi ło w wa szych do mach, śro do wi -
skach, to je ste ście w błę dzie. Bę dzie tyl ko
go rzej”. Sło wa te by ły dla nas szo kiem
i praw dą. Na do da tek na Mszy świę tej już
w Pol sce pa dły sło wa z Ewan ge lii św. Ma -
te usza z 7 roz dzia łu, wer sy 21-24: „Nie
każ dy, któ ry Mi mó wi: »Pa nie, Pa nie!«,
wej dzie do kró le stwa nie bie skie go, lecz ten,
kto speł nia wo lę mo je go Oj ca, któ ry jest
w nie bie. Wie lu po wie Mi w owym dniu:
»Pa nie, Pa nie, czy nie pro ro ko wa li śmy mo -
cą Twe go imie nia, i nie wy rzu ca li śmy złych
du chów mo cą Twe go imie nia, i nie czy ni li -
śmy wie lu cu dów mo cą Twe go imie nia?«
Wte dy oświad czę im: »Ni gdy was nie zna -
łem. Odejdź cie ode Mnie wy, któ rzy do -
pusz cza cie się nie pra wo ści!«”. 

Jak że pro ro cze to by ły sło wa i oj ca
Mar ka i Ewan ge lii. Po po wro cie nikt nie
chciał słu chać o Me dziu gor ju. Jak wa ran
z Co mo do z wi szą cy mi glu ta mi słów: 
„...Me dziu gor je, Me dziu gor je” pró bo wa -
łem in dok try no wać wszyst kich w ko ło. I te -
raz pi sząc te sło wa my ślę o po wyż szym
wer se cie Ewan ge lii św. Ma te usza, bi ję się
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w pierś, ile ra zy or ga ni zu jąc piel grzym kę
do Me dziu gor ja po wi nie nem od we wnętrz -
nej stro ny au to bu su wy wie sić ta blicz kę:
„Piel grzym po wej ściu do au to bu su sta je się
wła sno ścią or ga ni za to ra”. ...Pa nie, Pa nie...
Mo ja wi na, mo ja bar dzo wiel ka wi na.

Są dec ki Piel grzym

Cu da 
św. An to nie go
Je śli szu kasz cu dów, idź

do An to nie go. Wszel kich
łask do wo dy, od bie rzesz
od Nie go.

Książ ka „Cu da świę te go An to nie go”
za wie ra po nad czter dzie ści au ten tycz -
nych, współ cze snych świa dectw o cu dach
i ła skach wy mo dlo nych za przy czy ną św.
An to nie go Pa dew skie go. 

Pa pież Le on XIII na zwał św. An to -
nie go „świę tym ca łe go świa ta”, bo ten
naj bar dziej po pu lar ny ze świę tych nie od -
ma wia swej po mo cy ni ko mu – bied ne mu
i bo ga te mu, dziec ku i do ro słe mu. Każ dy
z nas jest dla św. An to nie go waż ny, bo
za każ de go z nas od dał ży cie je go umi ło -
wa ny Je zus Chry stus. Świę ty nie ustan nie
w róż ny spo sób szu ka za gu bio nych lu dzi,
aby ich przy pro wa dzić do Pa na Bo ga. 

Świę ty An to ni szcze gól nie upodo bał
so bie Pol skę i Po la ków, bo 8 ma ja 1664
ro ku, po raz pierw szy w hi sto rii, ob ja wił
się Szy mo no wi Tka czo wi w ma low ni czej
sce ne rii Roz to cza na Ły sej Gó rze, u stóp
któ rej le ży wieś Ra decz ni ca. W ostat nich
la tach, zwłasz cza na uro czy sto ści od pu -
sto we 13 czerw ca, co raz wię cej lu dzi
z kra ju i za gra ni cy piel grzy mu je do te go
sank tu arium na zwa ne go kie dyś Ja sną Gó -
rą Wscho du. W ubie głym ro ku Pa pież
Fran ci szek nadał Sank tu arium św. An to -
nie go w Ra decz ni cy ty tuł Ba zy li ki Mniej -
szej. Wzra sta ją ca licz ba czci cie li św. An -
to nie go po twier dza je go wiel ką za ży łość
z Dzie ciąt kiem Je zus, u któ re go cią gle
wsta wia się za ni mi i wy pra sza licz ne ła -
ski i cu da.

Książ ka „Cu da świę te go An to nie go”
zo sta ła pięk nie wy da na przez Wy daw nic -
two WAM. Za wie ra oprócz świa dectw
tak że krót ki ży cio rys Świę te go, wy bra ne
ka za nia przy bli ża ją ce je go po stać oraz
zbiór mo dlitw.

Elż bie ta Po lak Nakład: 11.900 egz.
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Tłumaczenie:  W. Ka pi ca, Z. Oczkowska,
Villanova Maiardina, Italia

Wydanie polskie: M.E. Jurasz
„Echo Ma ryi Kró lo wej Po ko ju”

utrzymuje się z ofiar

„Echo Ma ryi Kró lo wej Po ko ju”
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tel./fax (+48) 12 413-03-50; 412-69-02

e-ma il: echo@ce ti.pl
www.krolowa-pokoju.com.pl
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Od Redakcji
OBO RY 2016

XVII Ogól no pol ski Wie czer nik Kró lo wej
Po ko ju w Obo rach, od bę dzie się wy jąt ko wo
w trze cią so bo tę 16 lip ca w uro czy stość
NMP z Gó ry Kar mel (M.B. Szka plerz nej)
w godz. 10.00–19.00. Eu cha ry stia o godz.
12.00 prze wod ni czyć bę dzie ks. bp Piotr Li be -
ra z Płoc ka. 

Zgło sze nia grup tel. 606989710, 54/2801159,
wew. 23. Wię cej na www.obo ry.com.pl

Bło go sła wię – o. Piotr Mę czyń ski Carm.

ME DZIU GOR JE – 2016
• 31 LI PIEC–7 SIER PIEŃ – FE STI WAL
MŁO DYCH – wyjazd nocny po spotkaniu
z Ojcem Świętym Franciszkiem

• 29 WRZE SIEŃ–6 PAŹ DZIER NIK
– ANIEL SKA

• 29 GRU DZIEŃ– 5 STY CZEŃ 
– SYL WE STRO WA

• RE KO LEK CJE W „MA GNI FI CAT”
U MA RII PA VLO VIĆ 
Za pi sy i in for ma cje w Re dak cji –

12/4130350, 501710620

Z OSTAT NIEJ CHWI LI
Do sta li śmy wia do mość o moż li wo ści zor -

ga ni zo wa nia dla Po ls ki jed ne go au to ka ru
uczest ni ków na ty go dnio we wcza so -re ko -
lek cje z o. Jo zo Zo vko na wy spie Ba dia
w ter mi nie naj wcze śniej po 10 sierp nia.
W obec nej chwi li trwa ją usta le nia co do te -
go wy jaz du, informacje będą w redakcji. 

Szko ła Bi blij na – Szko ły DCNE Przy ja -
cie le Je zu sa ze So snow ca, or ga ni zu je
w dniach od 5-12 li sto pa da 2016 piel grzym kę
do Zie mi Świę tej. 

In for ma cje: x. An drzej 502217266, 
x. Mi ro sław – mi ro slaw ja dlosz@gma il.com

Ofia ry na „Echo” pro si my kie ro wać na po -
niż sze kon to: Kró lo wa Po ko ju – „Echo” 
ul. Kwar to wa 24/U1, 31-419 Kra ków; BGŻ
BNP Pa ri bas S.A. 57 1600 1013 0002 0011
6088 3150 – ser decz ne Bóg za płać za ofia ry. 

Aby otrzy mać „Echo” na le ży na pi sać lub
za dzwo nić do Re dak cji. Przy skła da niu za mó -
wień li stow nie i na gra niu na se kre tar kę, pro si -
my po dać do kład nie i wy raź nie swój ad res
i obo wiąz ko wo nr te le fo nu. Za mó wie nia po -
zo sta wio ne na se kre tar ce bez po da nia nr te le -
fo nu nie bę dą re ali zo wa ne. 

Brat Elia
w Pol sce 

Po raz pierw szy
do Pol ski przy bę dzie
współ cze sny, wło ski
styg ma tyk. Film o Nim
w wer sji pol skiej był

emi to wa ny przez TV Trwam: https://www.
youtu be.com/watch?v=os8VR4v6ric

Na to miast w wer sji wło skiej zo stał na krę -
co ny film pod czas prze ży wa nia przez Nie go
od Wiel kie go Czwart ku Mę ki Pań skiej:
http://www.rai.tv/dl/Ra iTV/pro gram mi/me -
dia/Con ten tI tem -528f2245 -8c53 -4a76 -9170-
f0e 9a ba 9f52f.html 

PRO GRAM SPO TKAŃ: 
16.06.2016 r. godz. 18:00, Wie licz ka,

par. św. Fran cisz ka, ul. Br. A. Ko si by 31, 
tel.: 668036102.

17.06.2016 r. godz. 18:00, Lwó wek, par.
NMP Wnie bo wzię tej, ul. Świę to jań ska 1, 
tel.: 509567950.

18.06.2016 r. godz. 19:00, Po li ce, par. 
św. Ka zi mie rza, ul. S. Wy szyń skie go 2 f, 
tel.: 662096551.

19.06.2016 r. godz. 13:00, Mie rzyn, par.
MB Bo le snej, ul. We lec ka 17, tel.: 609621996.

19.06.2016 r. godz. 18:00, Szcze cin, Ka -
pli ca Szkół Sa le zjań skich, ul. Ku Słoń cu 124,
tel.: 609621996.

P.S. – Pod czas ogła sza nej po ni żej piel -
grzym ki do Włoch, rów nież prze wi dzia ne jest
spo tka nie z fra Elia. 

WŁO CHY 2016
„Kie dy nad szedł czas uczty po słał swe -

go słu gę, aby po wie dział za pro szo nym:
przyjdź cie, bo już wszyst ko jest go to we”.
29.06–10.07 – 11 dni piel grzym ka z Wro cła -
wia do Włoch: Pa dwa, Lo re to, Ma no pel lo,
Lan cia no, don Mat teo Agno ne, Gar ga no:
o. Pio i św. Mi chał, Pom pe je, Rzym – przej -
ście przez Drzwi Świę te, spotkanie z fra Elia,
św. Ri ta, św. Wa len ty, Asyż. Noc le gi nad mo -
rzem, 2 x po sił ki dzien nie, koszt ok. 2300 zł,
au to kar wy jeż dża z Kra ko wa. 

Za pi sy i in for ma cje ks. Adam 697942880.
Szcze gó ły na www.kro lo wa -po ko ju.com.pl 

Zmia na go dzin na bo żeństw 
Od 1 czerw ca do 1 wrze śnia obo wią zu je

no wy po rzą dek let ni w ko ście le św. Ja ku ba.

6 czerw ca w in ten cji Pre zy den ta i Oj czy -
zny i 25 czerw ca w in ten cjach Kró lo wej Po -
ko ju włą cza jąc w nią na szych Czy tel ni ków,
Ofia ro daw ców, Współ pra cow ni ków i „Dzie -
ło” Echa – o. Ka zi mierz Fran kie wicz w Bo -
żym Gro bie w Je ro zo li mie bę dzie spra wo wać
ofia rę Mszy Świę tej. Za pra sza my do łącz no ści
du cho wej w tych dniach. 

Kàcik wydawniczy
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